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KraKów, Molu lunch, róg ni. Szpitalne!.
Zaprzislclons) flesfawca wis? msz^inijcts 

poleca Ola P r z e w i e l e b n e g o  ©nct iowleńslwa
wina lokajsKic mszalne.

Przerwane milczenie.

Sejm obradire nad budżetem.

W  Sejmie rozpoczęła się d y sk u sja  nad  
prelim inarzem  budżetu  na  rok  1933/34. 
W  pierw szym  jej dniu  przem aw iał poseł 
M iedziński, po w tarza jąc  swe w yw ody, w y
głoszone przed  k ilku  dniam i w kom isji bu  
dżetow ej. Przem ów ienie posła M iedzińskic- 
go nie w zbudziło w iększego zain teresow a
nia. J a k  doniósł nasz ko responden t, nie 
ty lk o  n a  ław ach  opozycji, ale także  w  k lu 
bie B. B. przyjm ow ano w yw ody genera lne
go  re fe ren ta  b udże tu  z dem onstracy jną  obo 
jętnoścdą. Oczywiście, trudno  się w  tern do
p a try w ać  lekcew ażen ia  d la  osoby posła 
M iedzińskiego. G enezy te j obojętności na
leży  szukać gdzieindziej. T yle  razy  już słu- 
chauo  przedstaw icieli rządu i w łasnych 
m ów ców  z k lu b u 'B . B. na  te m a t sy tuacji fi
nansow ej i gospodarczej w państw ie, ty le  
razy  zapow iadano z najbardziej a u to ry ta 
tyw nych  u st, że jed n ak  w szystko  idzie ku  
lepszem u, iż trudno  się dziwić, że ten  o g ra 
n y  refren  przechodzi już bez w rażenia. Oka
zu je się że i n a  scenie państw ow ej nie m o
żn a  ciągle nadużyw ać jednych  i ty ch  sa
m ych m otyw ów . Znudzą się w reszcie i znie
ch ęcą  w idzów  i słuchaczy.

D la opozycji g enera lna  d y sk u sja  budże
to w a  je s t dziś jed y n ą  w ielką okazją , k tó ra  
je j um ożliw ia roztoczenie szerokiego obrazu 
istn ie jących  stosunków  politycznych  w  p ań  
stw ie. W ykorzysta li ją  też przedstaw iciele 
k lubów  opozycyjnych, przem aw iający  n a  
p ią tkow em  posiedzeniu  Sejmu. N akreślony 
przez nich  obraz w spółczesnej Polski nie 
w y g ląd a  zachęcająco. W  przem ów ieniu po
słów  opozycyjnych nie było, rzecz p rosta , 
rzeczy now ych i rew elacy jnych , bo poru
szane przez nich w szystk ie  zagadnienia 
znajdu ją  się sta le  w ogniu dyskusji p o lity 
cznej, ale  to  bynajm niej nie pom niejsza 
znaczenia ich w ystąp ień . T rzeba ciągle m ó
wić o tem , oo stanow i najw iększą bolączkę 
naszego  życia publicznego, trzeba  b ezustan 
n ie  w skazyw ać na  p rzyczyny, k tó re  pow o
du ją  rozstró j państw a, nie wolno u k ry w ać  
groźnych d la  k ra ju  następstw , jak ie  n ie
uchronnie  niesie ze sobą pom ajow y system . 
T rzeba uśw iadam iać społeczeństw o o poło
żeniu, budzić jego  czujność i energję, aby 
nie ugrzęzło osta teczn ie  w  m arazm ie, k tó ry  
rozlew a się coraz szerszą fa lą , jako  n ieuni
kn iony  sk u tek  dzisiejszych m etod rządze
nia. J e s t  to  bodaj w te j chwili najw ażn iej
sze zadanie opozycji, odsuniętej od w szel
kiego w pływ u n a  b ieg  spraw  państw ow ych.

To zadanie, spełnili m ów cy opozycyjni, 
przem aw iający  w pierw szym  dniu g enera l
n e j d y skusji nad budżetem . Miejmy rów nież 
nadzieję, że przem ówienia ich osiągną za

m ierzony cel, tem  w ięcej, że dyskusję  bu
dżetow ą w ykorzystano  dla poruszenia sp ra
w y, k tó ra  już oddaw na nu rtu je  w opinji pu 
blicznej. Przerw ano wreszcie m ilczenie, cią
żące nad  naszem i stosunkam i w ew netrzne- 
mi od długiego już czasu. Pow iedziane zo
stało  głośno to , o czem dotychczas m ówio
no po cichu. >

Mamy na  m yśli dek larac ję  posła R ybar- 
skiego, do tyczącą  zbliżających się w ybo
rów  n a  stanow isko P rezy d en ta  R zeczypo
spolitej. M ają się one odbyć za cztery  m ie
siące, a  tym czasem  w te j ta k  zasadniczej 
d la  państw a spraw ie było. do tychczas g łu 
cho. Jeżeli czasem  przerw ano panu jące  
w tym  w zględzie m ilczenie, to  chyba ty lko  
po to , ab y  rzucić k an d y d a tu ry , albo z n ie
praw dziw ego zdarzenia, albo n ienadające 
się do dyskusji z innych, bardziej rzeczo
wych m otyw ów .

T en s tan  rzeczy mógł. być ko rzy stn y  dla 
rządzącego państw em  obozu, ale nie leżał 
znpełnie w  in teresie  społeczeństw a - i p ań 
stw a. J a k  niem al w  każdej pow ażniejszej 
spraw ie, pow sta je  głęboki rozdźw ięk m ię
dzy san ac ją  a  społeczeństw em , ta k  sam o 
i w s tosunku  do tego  zagadnien ia  is tn ie je  
w ielka różnica zdań. D la sanacji w ystarczy  
przynależność k an d y d a ta  do jej obozu, spo
łeczeństw o zaś pragnęłoby  widzieć na s ta 
now isku P rezy d en ta  człow ieka nie ty lk o  
cieszącego się powszeohnem zaufaniem  wre- 
w uątrz k ra ju , ale również tak iego , k tó rego  
nazw isko posiadało  isto tn ą  pow agę i zna
czenie poza granicam i państw a. Społeczeń
stw o polskie zdaje sobie spraw ę, że  ty lk o  
człow iek o tek iem  nazw isku zdoła przyw ró
cić Polsce u traco n y  a u to ry te t i zdolny jest 
zapewnić jej należne m iejsce w rodzinie na
rodów.

T akim  człowiekiem  je s t Ignacy  P ad e 
rewski!

G dyby w ybory  P rezy d en ta  w Polsce od
byw ały  się w  drodzS pow szechnego głoso
w ania, gdyby w ola narodu  decydow ała 
w te j spraw ie, w ybór W ielkiego P o lak a  
i O byw atela by łby  zapew niony. Jeste śm y  
głęboko przekonani, że nie znalazłaby  się 
w Polsce siła, k tó rab y  tym  razem  zdołała 
sfałszow ać wolę narodu. N aw et w ięcej: je 
steśm y zdania, że gdyby naw et jak ie  stro n 
nictw o, znajdujące się w opozycji do pom a- 
jow ego system u,-w ysunęło  swe zastrzeżenia 
w  s to sunku  do te j k an d y d a tu ry , to  nie od
niosłoby to -żad n eg o  sku tku . In s ty n k t sam o 
zachow aw czy narodu  okazałby  się siln iejszy  
od w szelkich zastrzeżeń p a rty jn y ch  i za
trium fow ałby na  całej linji.

Ale u  nas P rezyden ta  R zeczypospolitej

W arszawa 4. 2. (Telef. wł.). W Sejmie to
czyła się przed południem dalsza debata ogól 
na ftad budżetem.

IV! wa posła Termki (O*?. D.).
Przemawiał pos. Tetnpka z Ch. D , który 

malując ciężkie położenie gospodarcze państwa, 
wyraził opinję o sytuacji obecnej, że nie mo
żna z, niej wyjść bez wiary w społeczeństwie 
w- siły państwa. Tymczasem w społeczeństwie 
niema zaufania, gdyż rząd dąży do coraz wlęk 
szej wszechmocy { pomniejszania zakresu pra
cy obywateli. Charakterystycznym objaw un 
jest rozwiązywanie Obozu Wielkiej Polski przy 
jednoczesnem tworzeniu 3 uzbrajaniu legjonu 
żydowskiego im. Berka Joselewicza Na każda 
wypływające z Konstytucji uprawnienie otrzy
muje się pozwolenie, jak na przywilej. Rzeczy
wisty obraz stosunków w państwie daleko od
biega -od obrazu, kreślonego przez sanację. — 
Lepszą przyszłość widzi mówca tylko w zmie
nionych warunkach przy nawróceniu do prawo 
rządności. Przechodząc do spraw budżetowych, 
mówcą nie podziela wiary w to, że walka z kar 
telamj o obniżenie cen osiągnie pozytywne 
skutki. Oszczędności na rolnictwie, szkolni
ctwie, : emeryturach f inwalidach dały w sumie 
100 miljonów zł Oszczędności te nie wydają się 
mówcy racjonalne, zwłaszcza, jeśli się zważy, 
że nie zmniejszono funduszów dyspozycyjnych 
i wydatków na policję, a na „Strzelca'’ łoży 
sie poważne sumy. Do rządów obecnych Ch. D. 
nfe ma zaufania, oświadcza poseł Ternpka. a za 
warunek poprawy sytuacji uważa zmianę syste
mu rządzenia.

MOWA POS. CHĄDZYŃSKIEGO.
Pos. Chądzyński z N. P- R. podnosi, że 

z dnia na dzień maleje liczba spraw, co do któ 
rych istniałaby możliwość porozumienia mię
dzy rządem a opozycją Sprawa, która łączy je
dnak dziś wszystkich Polaków’, to sprawa obro 
uy kraju. Kraj mimo ubóstwa godzi się na wy
soki budżet wojskowy, ale z tym większym na
ciskiem domaga się celowego i

oszczędnego użycia sum, 
przeznaczonych na obronę kraju,

Centralnem zagadnieniem budżetowem jest 
sprawa niedoboru, a pod tym względem mów
ca bynajmniej nie podziela poglądów general
nego referenta na pokrycie deficytu tem bar
dziej, że wiele pozycyj figurujących w budże
cie po stronie dochodów, wydaje się mówcy nie

w ybiera  Zgrom adzenie N arodow e, u tw orzo
ne z Sejm u i Senatu , w ybranych  w w iado
m y s p o s ó b . . .  To Zgrom adzenie N arodow e 
nie w ysunie z pew nością k an d y d a tu ry  Ig n a
cego Paderew skiego, a naw et gdyby się to  
sta ło  —  co jest oczyw istą fan taz ją  —  Ig n a 
cy Paderew sk i nie przy jąłby  z jego rąk  n a j
w yższej godności w państw ie, W  in teresie  
zatem  Polski, je j powagi nazew nątrz  i po 
ko ju  w ew nętrznego je s t konieczne to , o 
czem mówi dek la rac ja  posła R ybarsklego: 
„Źródłem  w ładzy  p rezyden ta , k tó ry  mą, być  
czynnikiem , sto jącym  ponad partjam i, w in
ny  się s tać  Izby ustaw odaw cze, pochodzą
ce z w yborów  w olnych . . .  T a k  przeprow a- 
dzone w ybory  są  niezbędnym  w arunkiem  
tego , by  przyszły  p rezyden t m iał w dzisiej
szym  niezw ykle ciężkiem  położeniu narodu  
i państw a  należy tą  pow agę i znaczenie1'.

N ie od nas zależy realizacja  tego. „nie
zbędnego w aru n k u ", ale naszym  obowiąz
kiem  je s t w skazać tego, kogo opinja p u 
bliczna uw aża za najbardziej odpow iednie
go n a  stanow isko P rezy d en ta  R zeczypospo
litej. O na dokonała  już w yboru i w ybór jej 
pad ł na  Ignacego  Paderew skiego.

A. D .

realnemi. Wszędzie u nas są liczne oznaki cięż- 
kiej sytuacji. Niewypłacalne są liczne samo
rządy. niewypłacalne są szczególnie mia6ta 
..ullenowskie’1, niewypłacalną jest stolica kr*, 
ju. niewypłacalne ZUPU, a grozi niewypłacal
ność państwa. Nie mając zaufania większości 
społeczeństwa, rząd nie ma najważniejszego 

środka do opanowania trudności. Zarówno rząd, 
jak J ohóz sanacyjny nie wierzą w tężyznę spo 
łeczeństwa i dlatego robi się wszystko, aby 
skrępować jego energję Kryzys odbija się naj
bardziej na warstwie pracującej, w  przemyśle 
jest pól miljona bezrobotnych, drugie tyle na 
wsi, co z rodzinami stanowi

około 5 miljonów ludności,
rozbawionych środków egzystencji. Stanowi ta  
dynamit, mogący rozsadzić wszelki ustrój, któ
rego kierownicy zechcą przejść do porządku 
dziennego nad zagadnieniem bezrobocia. Licz
ba bezrobotnych na Górnym Śląsku dochodzi 
do 120.000, zaś razem z rodzinami bez środków 
do życia jest tam około 600.000 ludzi, gdy cala 
ludność woj. śląskiego liczy 1,300.000. Równie 
ciężkie położenie jest w wojew. poznańskiem i 
na Pomorzu. Pan premje-r mówił. te. w kraju 
jest spokój, ale mówcy wydaje się. że ten spo- 
kój jest przejściowy j pozorny, gdyż w wielu 
ośrodkach panuje ferment. Mówca w zakończę 
niu oświadcza, że N. P. R. głosować będzie 
przeciwko budżetowi, gdyż uważa, że wprowa
dza się w państwie system partyjny.

Przemawiał następnie pos. Grynbaum z Ko 
ła Żyd., który polemizow-ał z zarzutem, jakoby 
należał do ćwierćsanacji, jak go określił pos- 
Czapiński na posiedzeniu komisji. Zdaniem 
mówcy żydzi wzięci są w dwa ognie: atakuj? 
ich z jednej strony endecja, a z drugiej strony 
rząd robi wszystko (i) to. co robiłby rząd 'en 
decki (?). Nie dziw więc, że wśród żydów nie
ma nikogo, ktoby nie mając osobistyc-h korzy
ści na oku, miał jeszcze odrobinę zaufania (?) 
do tego rządu Mówca oświadcza, że posłowie 
żydowscy głosować będą przeciwko budże
towi.

. Przeciwko budżetowi wypowiada się dalej 
pos. Jankowski z KI. Niemieckiego. Imieniem 
Ukraińców przemawiał następnie pos. Biłeóski. 
Mówca skarżył się na ciężary i utrudnienia, 
które ludność ukraińska ponosi. Stwierdza, że 
posłowie ukraińscy głosować będą przeciwko 
budżetowi.

Przemawiali następnie pos. Szydelskl (dzi
ki) i Lewin z B. B., poczem wystąpił na trybu 
nę pos. Zaręba z P. P. S., który analizował ob 
szemie politykę gospodarczą rządu i dowodził, 
że opiera się ona głównie na sferach kapitali
stycznych ; przemysłowych.

Wystąpili, nim ich wyrzucono
2 POSŁOWIE ZE STRON. LUDOWEGO.

Warszawa, 4. 2. (Telef. wł.). Posłowie
K onstanty Januszewski i Franciszek Rząsa za 
wiadomili dziś pisemnie marszałka Sejmu, że 
wystąpili z Klubu Ludowego. W związku 
z tem Klub Ludowy ogłosił komunikat, że 
pos. Rząsa uchwałą sądu partyjnego z dnia 4 
stycznia zawieszony został w prawach człon
ka Klubu Lud. i Stron. Ludowego a pos. Kon 
stanty Januszewski otrzymał naganę. Powo
dem tych wyroków były stwierdzone dowoda
mi stosunki obu posłów z sanacją  Wedle ko
munikatu posłowie ci wystąpili ze Stron. Lo
dowego w przewidywaniu, iż będą usunięci. 
Obaj secesjoniści wstąpić mają do grapy eaua 
cyjnej posłów ludowych, którym przewodzi 
pos. Kulisiewicz.

Tryb. Haski zajmie się sprawę 
ks. Pszczyńskiego.

Haga. 4 lutego. Międzynarodowy Trybunał 
Sprawiedliwości ogłosił dziś w sporze polsko- 
niemieckim w sprawie księcia Pszczyńskiego 
decyzję prowizoryczną, w której oddala wnio 
sek polski o uznanie swej niekompetencji w 
tej sprawie i oświadcza, że stanowisko swoje 
zajmie szczegółowo w orzeczeniu glównem.
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„Bant Młodych".
W  „B uncie M łodych11 (organie sauaccj- 

no-kooserw atyw nej m łodzieży) znalazł się 
a rty k u ł p. Bocheńskiego pod frapującym  
ty tu łem : „C zerw ienim y się za w as. pano
wie".

„Rosja carska — pisze autor — to był 
pnzed wojną synonim ciemnoty, policji i ań 
tó-ilberalizmu. Polska to  był synonim wol
ności i bohaterstwa. W domach katolickich 
wznosi się umysł do Boga przy modlitwie. 
We Francji laickiej, gdy chciano zwrócić 
myśl w stronę wielkości — mówiono o Pol
sce. Dziś to się zmieniło. Zasadniczo zmie
niło.

Fakt tOD nie da się udowodnić cyframi. 
Btetystykd tego nie ujmują. To tylko na
główki notatek prasy, to grymas, g-dy towa 
rzysz podróży dowiaduje się, że jesteśmy 
Polakami, to huragan oklasków przy przy- 

„ Litwy do Ligi Narodów, to setki i ty 
siące faktów i odruchów prawienienotown 
uycb, zaledwie odczutych. Je s t to jednak 
fakt. i przemilczeć go, znaczyłoby zgodzić 
się nań. Jest to skutek naszych błędów, 
które naprawione być muszą i które napra
wione będą!" ' '
Ludzie w ychow ani w niewoli —  stw ier

dza p. Bocheński —
„...nie wyobrażają sobie inaczej polityki, 
jak kłamstwem, inaczej władzy, jak poli
cjantem. Czerwienimy się za was panowie! 
Nie wiemy, czy danem nam będzie czynem 
zaświadczyć temu, że jeszcze prócz tej Pol
ski jest jeszcze Polska-tradycji, Polska-

, wolności11.
Sanacyjny Lngion Młodych 

za komunizmem.
_ W ychodzi w P łocku  m ały , ka to lick i 

dziennik pt. „G łos M azowiecki". W  jednym  
* ostatn ich  num erów  (1. II.) donosi on, że 
w  Płocku odbyło się zebranie „K lubu Mi
łośników  N auk  P olitycznych i Społecz
nych (!), na  k tórem  re fe ra t polityczny w y 
g łosił n iejak i p. red. Hoppo z W arszaw y. 
W  dyskusji —  pisze „G łos M azowiecki" —  

„zahrał m, in. głos przedstawiciel płockie
go Legjonu Młodych, niejaki p. Sokofow- 
•ki, urzędnik z  płockiego Urzędu Skarbo
wego.

• Otóż według przedstawicie]a Legjonu 
Młodych, p. Sokołowskiego, polska rzeczy
wistość mieści się całkowicio \y dążeniach 
L. M„ a dążeniem Legionu Młodych jest 
sproletaryzowanie mas polskich, a w konse 
kwencjl tego, polski narodowy komunizm*'. 
T ego  ośw iadczenia p. Sokołow skiego 

nikt nie sprostow ał, choć na sali było wielu 
członków tego  sanacyjnego  „L egjonu  Mło
dych ,

Jeszcze jeden jubileusz.
Sanacyjne „Słowo Polskie" pisze:

„Na rok bieżący, rok wielkich rocznic 
i jubileuszy, przypada również jubite;oz 
publicystycznej działalności Józefa Piłsud
skiego. Niedobrze byłoby, aby wśród uro
czystych obchodów 70-lecia powstania sty
czniowego i 250-lecia zwycięstwa pod Wie
dniem. przeszła bez większego echa i ser
deczniejszego oddźwięku rocznica tej 'hwi- 
U, kiedy to przed  40 laty, w roku 189?, Jó 
zef Piłsudski, po powrocie z Syberji. zaciąg
nąwszy gię do pracy w szeregach PPS. roz
począł pierwszy okres swej działalności, 
okres pracy politycznej w partji, tworze
nia i uzasadniania programu niepodległo
ściowego PPS.

W dniu 1 lutego tego roku napisał J. 
Piłsudski swój pierwszy artykuł, korespon
dencie z Wilna, ogłoszoną w „Przedświcie" 
w Londynie".

. A więc —  jeszcze jedna „w ielka" rocz
nica... T rzeba koniecznie z okazji te j rocz
nicy uprzystep ić  m łodzieży a rty k u ły  p. 
tnarsz. P iłsudskiego. Niech sie na ich pod
staw ie zapala  d o  socjalizm u!

Liberalny p. Wassereug— W a'owski.
P. Irzykow ski, w spółpracow nik lite rack i 

socjalistycznego „R obotn ika", w ystąp ił 
przeciw p. Boyowi-Żeleilskiemu w  osobnej 
książce pt. „B enjam inek". Skarcił go za 
to p. W assereug-W asow ski, red ak to r „libe
ra lnej „E poki11, bo przez to  p. Irzykow ski 
pom aga „ reakcji" , „k lerykalizm ow i11 Jtp., 
bo „ lderykali"  już zaczynają  chw alić ksiaż 
t ę  p. Irzykow skiego.

„.Wybujałość sportu". Przysługa dla kultury. — „Piatiletka" bezbo/.uicza w Rosji. — „Ku- 
takombowa1’ literatura rosyjska.

Narzeka się u nas często na — wybujałość 
sportu. Jest w tern dużo racji. Pewne ro i żuje 
sportu (jak boks) rażą nas swą brutalnością: 
inne przejmują rodziców Ickiem o zdrowie i ży
cie dzieci. Wszystkim grozi kult mięśro i ciula 
na szkodę ducha (specjalnie z powodu rckoolr- 

. manji)... Ale sport ma także dobre strony. Wy
rąbie tężyznę fizyczną, której * brak fatelae 
miewa skutki dia Juchowo-morainej 
ludzkiego indywiduum. Kształci wolę 
ktar. Można nawet mówić do pewnego

łęgom i duchowo zwichniętym ludziom obojga 
pici.

o cnotach, które sport — a przynajmniej jego j a wydany przez 
.pewno rodzaje — wyrabia, jak: pewną suro- aist.rów") w d. 13. V. 
wość i prostotę życia, uczynność i miłość M i-lei nasi czytelnicy; p<
żniego i t. p.

Nie. spoTt nie jest zły! A- jako piA" pow
szechny, któiy rwie z sobą cala naszą' mło
dzież w góry, na wielkie przestrzenie śnieżne, 
— staje się prawie lekarstwem na nowoczesne 
choroby.

Nasz zacny Ambroży Grabowski w w o i r i  
opowieściach o „starym Krakowie" z przed stu 
lat pisze o początkach ..sportu" ślizgawkowe
go. Uprawiano go w rowach poza muramiTdżis 
nie istniejącemu) starego Krakowa. Brała w nim 
udział młodzież rzemieślnicza : robotnicza; c- 
czywiście zamiast łyżew używając cennej po
deszwy buta. Młodzież warstw jatek* genrnyoh

Berlińska „Germania" (z 1. U. 1933.) przy
niosła interesujący artykuł profesora uniwersy-j 
tetu, Dr. Aufhausera o „piatiletce" -bozbożni-
czej w Rosji Piatilctka” ta  zaczęła się 1. V.
1931 roku i w przeciągu o la t ma dać w rez-ul- 

rouy . tacie kompletne zniszczenie roligji w państwie 
■ ‘ fii-, sowiockiem. Jest opracowana w szczegółach, 
pnia.. któro zawiera dekret zredagowany przez Sta-

. -ownarkom” (radę ..mi- 
1931 r. Szczegóły te zna- 

ytelnicy; podaliśmy jc w swotm cza 
sie. Nie będziemy ich powtarzali... Zajmuje na-' 
co innego. Jak  się wobec tej rozpoczętej już 
a i-c l ’/'M‘howu:e ludność Rośli?
- -Według relaeyj które dr. Aufhauscr otrzy
mał z Rosii, ..odżywa, w Rosji (mimo prześlado- nie pisanych i 
wania roligji) religijność i nawet mistyczna

ekstaza. Kościelnie usposobieni ludzie (pajczą- 
ściej dawni, urzędnicy i inteligenci) mają swoje 
kółka, a te zjednoczone, tajnie, . rozporządzają 
per fabrykach i.ohlopskfóh kolektywach swoimi 
p-ropagandystami. Zwiera się jednolity front 
wszystkich religij, aby gtworzyć odpór i reli- 
gję z powrotem na powierzchnię życia z kata- 
komb wyprowadzić.., •• .Wielu odpycha - pracę ,w 
dnie świąteczne, i nawet najbardziej znienawi
dzone święta, jak Boże Narodzenie i Wielka
noc, chce święcić należycie. Tak n. p ”w.pierw
szy dzień świat Bożego Narodzenia 1931 r. 
(nasz 7. 1. 1932) nie stawiło się 68 proc. robot
ników do pracy w fabrykach moskiewskiego 
okręgu, a zaś w drugim dniu — 43 proc.’1.

Zwróciwszy zaś 'uwagę ną znaną, tradycyj
ną pobożność ludu rosyjskiego, dr. Aufhąuśer 
kończy: „Obecna droga krzyżowa ludu rosyj
skiego zmusiła go... do cofnięcia się w głąb 
rosy'skiej psyehcilogji zbiorowej... Pobożni. Ro
sjanie umieją narzucony im; ciężar nieść z; pew
nością zwycięstwa... W ukryciu kwitnący kwiaz 
mistycznej pobożności czerpie soki w tajnych 
kółkach i w literaturze katakombowej,. w ręez- 

powielanych trak ta tach " .' '' 
Pejot.

niezbyt się do tego „sportu’1 kwapiła. Wolała 
inne rozrywki i inne przyjemności

Obniżenie dłunów mmm za l ż e n i e  eef.
PLANY ROOSEVELTA I OPÓR DŁUŻNIKÓW.

Coraz umiej mówi się o Hooverze, a  coraz od tych czasów, kiedy to każde państwo innie- 
więcej o planach iłoosevolta. Za miesiąc, w j uiało, że najłatwiej dojdzie do potęgi, niszcząc 

j dniu 4 marca, zamieszka w Białym Domu, ale ( ; łupiąc kraj sąsiada! Dziś trzeba się starać, 
Dziś sporty fizyczne przyjęły się przede-' j ui. teraz konferuje z różnymi politykami. Co aby przeciwnik — a  przynajmniej rywal _  nie 

wszystkie™ wśród młodzieży warstw wykształ- wi(jce^  przyjał aawet  posła angielskiego Lind- uległ katastrofie, aby jego waluta nie spada- 
conych I pochłaniają ją. Podtrzymując wysu- soya Clhociajż, nigdy dotąd prezydent nic przyj-, la, aby m-u się nieźle powodziło. I tylko na kre- 
niete wyżej zastrzeżenia, możemy powiedzieć, nvował przedstawicieli obcych mocarstw przed sach cywilizowanego świata, w Gran Chaco i
*e *0  bardzo dobrze. Sport bowiem odciąga (ormalnem objec-iem władzy. j w Mandżur ji, widzimy jeszcze usiłowania osią-
młodzież od* podejrzanych lokali rozrywko- Wida6 z  tego, że sprawę długów uważa gnięcia potęgi i dobrobytu przez wojno, przez

Roosevelt za pilną. Zdaje się jednak, że niepręd niszczenie i mordowanie ludzi.
Wspominając o tem nie odbiegamy od te 

matu, bo i w rozmowach Roosevelta z po-slem 
angielskim Lindsayęm poruszano* sprawę bez-

kami.

objęciem władzy.

wych. od dancingów, od bali—
W * *  P ^ .  „Reichspost" cieką-

wy obrazek z pociągu Nizza—Paryż. Jadące ** 1
nim towarzystwo muzyków, tancerek, "śpiewa 
czek i t  p. biadało nad „upadkiem ż y ła "  na

nosi się na liczne i przewlekłe konferencje mię- 
rządem Stanów Zjednoczonych a dłużni-dzy

Roosevelt godzi się na obniżenie sumy dłu-
piec-zeństwa i rozhroionia. jako związaną ściśle 
ze sprawą długów. K to wie. czy Roosevelt nie

Riwjerze. Niema już — mówiono — rosyjskiej
arystokracji: coraz rzadsi sa amerykańscy mi- . .. — + ».-  . , \ ■* r j u y -  lWn»«>eveit iuw
Ijonerzy. A „z Europy” , gdy ktoś przyjedzie, właściwie 0 skreśieniu długów Zgodził" i * a!8limentu IIocn;enh że Europa, któ-
to  tylko, by popatrzyć jeden lub drugi dzień , sip . a może naw°et ^  ^  ™  ^  “ ie6
es miejsca dawnych hucznych zabaw , wracają ^  ^  należytości, ale wzamian za ' '  ‘
czemiprędzej „do siebie . N a jg o r z e j^  ż-r mło- tQ ^  od dłużników macz0ych UBt tw  w 
aneż  tegoroczna traci gust do miejskich roz- dried‘!inie lit ki haM 1(Wej. Rokowania w 
lywek. Woh spinać się po szczytach alpejskich, 
niż flirtować po nicejskich przybytkach rozryw
ki, — woli narty w zimie i huk spadających
lawin górskich, niż dancing i muzykę jazz ban 
dową... Jednem słowem, tegoroczny karnawał 
miejski zapowiada się „fatalnie", — orzekło 
towarzystwo śpiewaczek i tancerek nicejskich.

..Jeżeli p. Piasecki w „ABC" odpo
wiada mu p. Irzykowski w „Robotniku*' - 
tę  książkę pochwalił. — bo tylko o niego 
chodzi, — to dlatego, że jest rozumnym li
teratem i Boy jest mu przykry jako zjawi
sko literackie, nietyłko polityczne. Czy p. 
iWasowskj myśli, że endek, dlatego że jest 
endekiem, .już nie może mieć niezależnego 
sądu w sprawach literackich? Jeżeli endek 
Skiwśki (z „Wiadomości Liter.’1) wychwala

tym przedmiocie chce Rooseve!t rozpocząć już 
z początkiem marca. Zaproszenia do rokowań 
wysłano jednak dotąd tylko do tych państw, 
które w dnłu 15 grudnia zapłaciły raty dłu
gów. Temi państwami są: Anglja, Włochy. Cze
chosłowacja, Łotwa, Estonja, Finłandja i Li
twa, Z temi państwami, które raty grudniowej

T - .225- doskonale, powiedzmy sobie, my, którzy ^  zai>lad!„ Roo8evdt’ gotów rów nież.nawią,- 
am w dancingu, ani w piekielne] muzyce jazz-- ^  rokowania ale dopiero wtedy, gdy za.pła- 
bandu nie widzimy rozrywki.

Tak się to 9port przysługuje kulturze... Ży
czymy imi rozwoju, żeby. ,(lokale rozrywkowe" 
oozyścił z młodzieży, i żeby je zostawił niedo-

Boya pod niebiosy, to to się liczy, a  gdy 
endek Piasecki potępia go za partactwo i 
płyciznę, to to się nie liczy?

Cóż za barbarzyństwo! P. Wasowski

cą. Mogą to uczynić w lutym, marcu czy w 
kwietniu, byle zapłaciły. Do tej drugiej grupy 
państw należy przedewszystkiem Francja, któ
rej parlament obalił Herriota za chęć wypła
cenia 20 miljonów dolarów oraz Polska, która 
me zapłaciła 3 miljonów dolarów.

Na to, żeby Francja zapłaciła teraz ratę

na płacenia rat. Coprawda nietyłko 
Europa wydaje mil jardowe sumy na zbrojenia. 
Stany Zjednoczone wydaja na nrmję i  flotę o 
wiele więcej, niż im mieli płacić corocznie dłuż
nicy. A cały św iat wydaje razem około 200 mi
ljonów złotych dziennie na cele wojenne.

S. S;

Rewelacy na książka ks. Biskupa 
Ghomyszyna,

M ałopolska W schodnia m a niebylojaką 
sensację. S tanow i ją  d ruku jąca  się ,' czy już 
w ydrukow ana książka  stanisław ow skiego 
b iskupa grecko-kato łiek iego , Ks. Grzeg. 
Chom yszyna.

W  ostatni-cli dniach pismo „Nowyj Czas" 
ogłosiło szereg  w y ją tk ó w  z nowej książk i 

grudniową wcale się nie zanosi. Jedynie ehy- j RSi ;gjsk . Chom yszyna, k tó ra  m iała się uka- 
ba jakieś nadzwyczaj ważne wypadki na tere- -* 1zać „niebaw em ". Stanisław ow ski biskup

za barbarzyństwo: V. w aw w sK i; nje międzynarodowym mogłyby przeważyć nad ,/dp,-7v ł w  i>teT t!.> „““ " T
tak samo jak komuniści, radiby zredukować sp n inU]aTnj oszczędnych Francuzów którzy T  J na iu d u /y w a m e  rcligji do
« * » - « •  P r * ? * * * ™ W ,  1 • ’ *» ” a c i” a -
masować to co jest zróżniczkowane i to nąey nałożyć społeczeństwu nowe ciężary fi-lw ódców  ” 
ma być liberał! Liberał, który co tydzień j^r^ow e. Polska naturalnie też nie zapłaci,

m a ateistyćznycli prży-

całuje swego papieża Boya w pantofel".

W potoku Ssów...
.Sanacyjny („bartlow y") Zw iązek Pol

skiej Młodzieży D em okratycznej" próbuje 
znaleźć „z lo ty  środek" w spraw ie ustaw y 
o szkołach akadem ickich . W . „Polsce Za
chodniej" p rzy tacza  n astępu jący  swój po
g ląd:

R ew elacje te  podzia ła ły  m ocno n a  opinję. 
choć p. Patek z pewnością przywiózł z Wa- j P ow sta ł ferm ent... W  ty ch  dniach  k a to lick a,  Ł . i .  ?   ■*------------ ' - -

„Większość uczelni wyższych w Polsce zna

szyngtonu zachętę i wezwanie do zajiłacenia. 
Narazie więc będzie Roosevelt targował się 

z temi państwami, ' k tó re 'ra tę  grudniową już 
zapłaciły, w pierwszym rzędzie z Wielką Bry
tanią. Rokowania z tym najważniejszym dłuż
nikiem nie pójdą gładko.

Plan opracowany przez Rooscvelta i jego 
doradcę senatora Hulla przewiduje podobno

jest siedliskiem reakcji, jeśli chodzi o me
tody i system nauczania, zaś pod wzglę
dem organizacji pozostaje poza obrębem po
trzeb współczesnego życia".
N astępnie żąda  zapew nienia „bezpie

czeństw a" n a  un iw ersy tetach . A le ośw iad
cza:

,Z drugiej strony stwierdzić należy, żc

iczne obniżenie długów przez skreślenie 
procentów' a  ponadto obniżenie właściwej na- 
leżytości wzamian za obniżenie ceł i stabiliza
cjo funta angielskiego. Ameryka chce więcej 
-wywozić do Wielkiej Brytanii, o tyle więcej, 
by zyski z handlu zagranicznego wyrównały 
ubytek spowodowany obniżeniem długów. An
glja odpowiada na to, że jest już związana u- 
kładami handiowomi z róinomi państwami, 

zapewnienie bezpieczeństwa ńie rozwiązuje przedewszystkiem z dńwnemi swemi kolonjami. 
kwest,ji wychowania, która wobec tego po* Albo w myśl konferencji w Ottawie zacieśnią 
zostaje nadal otwarta. Mylą się ci, którzy sio stosunki handlowe między Anglja a Kana- 
sądzą, iż shiszriem jest tworzenie przepisów dą, Australją, N. Zelandją. albo wzmoże się 
administracyjnych o charakterze restryk-i handel angielsko-amerykański. Jedno z dwojga.

Obu rzec/.y równocześnie osiągnąć nie można.
Dalej życzą sobie Stany Zjednoczone, by 

Anglja ustabilizowała swą walutę. Amerykanie 
P. M. D. stwierdza, iż: a) z jednej strony pragną podobno, by funt augielski kosztował 
stan obecny wykazuje cały szereg istotnych muiejwięcej 3 dolary 80 centiinów (czyli około 
niedomagań, b) reforma winna iść w kierun- 34 złote), a więc chcą podniesienia kursu fun- 
ku zapewnienia możliwości rozwiązania pa- ta. Anglicy natomiast wcale nie wzdychają do 
lących zagadnień metody, systemu i orga- podnoszenia wartości funta, wiedząc dobrze, 
nizacji sturljów wyższych i wychowania — żc właśnie spadek funta trochę im ułatwił w 
w -ramach normalnego funkcjonowania apa- r 1932 walkę o rynki zbytu, 
ratu szkolnictwa wyższego, bez nadmiernej Te zabiegi rządu waszyngtońskiego o przy- 
iugerencji administracji politycznej". I wrócenie walucie dłużnika pełnej wartości są 
K tóż się w  tym  potoku  frazesów  roze- doskonałym przykładem międzynarodowej soli- 

! zna! Czego w łaściw ie c i m łodzieńcy chcą? daru ości gospodarczej. Jakże daleko jesteśmy

tyjnym w stosunku do całości młodzieży 
akademickiej.

W konkluzji Wydział Wykonawczy Z.

„N ow a Z orja" ogłosiła n o ta tk ę , w k tó re j 
pow iedziano, że broszura, k tó rą  podał N o
w yj Czas", jeszcze nie w yszła z druku . . .

..Nowyj Czas" ogłosił więc to — pisze 
„N. Zorja" — czego jeszcze niema. Czy to, 
co „Nowyj Czas*' opublikował, będzie się 
godziło z tem, co się ukaże. Zobaczymy, 
kiedy wyjdzie broszura. Nie chcemy wcho
dzić w to. jakim sposobem redakcja ..Nowe
go Czasu" znalazła się w posiadani t formal
nie jeszcze nie istniejącej broszury i jak 
to nazwać".
W reszcie a jencja  „W schód" uzyskała  

wywiad z K s. Bisk. Ohomyszynem. W  w y
w iadzie tym  Ks. B iskup ośw iadcza, że k siąż  
k a  jego

..Poprostu została wykradziona z dru
kami. Książka nie jest gotowa, zabrano ją 
z drukam i t. j. zabrano to, co ja dostałem 
do korekty i poczynienia poprawek".
Co do treści książki ośw iadczył K s .’Bi

skup, że porusza w  niej najw ażniejsze p ro 
blem y ruskie... P rzestrzega  przed „sk ra j
nym  nacjonalizm em ", — zaleca celibat d u 
chow ieństw a, —  ośw iadcza się za „w spół
p racą po lsko-ukra ińską", potępia te ro r i pa
syw ność. W  tej spraw ie zam ierza w ydaó 
list pastersk i do w iernych

Z ł ó ż  s k ł a d k ę  n a
Arcybiskupi Komitet Ratunkowy!
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J l a  z ie m ia c h  3 1s*ecz&Sitei
Ekspres podkarpacki i „Bałtyk".

Ministerstwo Komunikacji opracowało pro
jekt uruchomienia wzdłuż Karpat pociągu po
spiesznego, któryby łączył Lwów i Stanisła
wów bezpośrednio z wszystkiemi podkarpackie 
mi uzdrowiskami z Krynicą i Zakopanem na 
czele. Ten „espres podkarpacki’1' kursowałby 
w czasie wielkiego sezonu uzdrowiskowego i 
przyczyniłby się niewątpliwie do wzmożenia ru
chu wycieczkowego.

Ekspres ,,Bałtyk”, który stworzy w nowym 
rozkładzie jazdy najszybsze połączenie między 
stolicą a morzem, skierowany zostanie w peł
nym sezonie kąpieli morskich nie przez Iłowo, 
jak to było projektowane, lecz przez Toruń 
Ekspres ten, jak wiadomo, wychodzić hed/.ie 
ze stolicy w dnie świąteczne. Zmiana trasy te
go pociągu miała na celu obsłużenie również 
uzdrowisk w Ciechocinku i Inowrocławiu, oraz 
skomunikowanie go w Kutnie z pociasriem łącz
nikiem dowożącym r^dróAnych z Łodzi W ten 
sposób również ludność Łodzi będzie mogła ko
rzystać z ekspresu bałtyckiego.

A to ”o co?
Zdumienie musi wywołać zarządzenie nie

których starostów, którzy rozesłali do magi
stratów i urzędów gminnych okólniki z żąda
niem sporządzenia wyl*azu działaczy społecz
nych w danem mieście lub też gminie. Wykazy 
te  mają być szczegółowo lrę te  i r>rzvpominaią 
ewidencję wojskową. Miedzy innem.i wykaz 
rnusi zawierać dane, w itoie takich ideałów 
odrośny działacz practre. Zachodzi pytanie w 
jakim celu zbiera sjp te informacje. Ozwżhv two 
rzono kartoteki działarzów społecznych według 
katesrorii noglądów kierunków politycznych i 
aktywności?

113 samrbćjstw w Warszawie w styczniu
Ponure cyfry przynosi statystyka wypad

ków w Warszawie za miesiąc styczeń. Oto za
machów samobójczych zanotowano 113, w tej 
liczbie 31 z wynikiem śmiertelnym. Wskutek 
wypadków samochodowych rannych było 40 
osób, a tramwajowych 13. Morderstw' i zabójstw 
było 6- Śmierć przy pracy poniosły dwie oso
by. Dorożki i wozy przejechały 12 osób. Z po
wodu własnej nieostrożności, jak poparzenia 
śmierć poniosło 7 osób. Ogółem w styczniu 
zginęło tragiczną śmiercią 51 osób.

Lewin wyjeżdża do Francji.
Moj--ze Lewin, pośrednik między ks. Pszczyn 

pkim a sanacją, jeden z głównych .,bohaterów’1 
afery pszczyńskiej, ma wyjechać zagranicę. Pi 
sze o nim piątkowy „Wieczór W arszawski”: 
..Mojsze Lewin posiadał w Warszawie przy uh 
Trębackiej luksusowo urządzone 7-pokojowe 
mieszkanie na I. piętrze. Piszemy posiadał, gdyż 
nagle wczoraj w ieczorem w ciągu kilku godzin 
zlikwidował całkowicie mieszkanie, mimo, iż 
komorne miał zapłacone za kwartał zgóry. Oipi - 
wiadają, iż Lewin likwiduje zupełnie swe in
teresy w Polsce i jutro wyjeżdża do Paryża. 
Wczoraj Mojsze Lewin przez dłuższy czas prze 
bywał w kawiarni hotelu Europejskiego gdzie 
zbierają się grube ryby sanacyjne i odbył sze
reg konferencyj’V

Nadużycia w ZASP-ie.
Wczoraj podaliśmy wiadomość o skierowa

niu przez Komisarjat Rządu w Warszawie wnio 
sku do prokuratora, domagającego się pociąg
nięcia do odpowiedzialności kaniej b. dyrek
tora i członka zarządu Z. A. S. P.-u Jana Pa
włowskiego.

Od szeregu tygodni Komisarjat Rządu pro
wadził mozolne badania bulialteryine ksiąg Z. 
A S. P.-u. Badania te  doprowadziły do rewe
lacyjnych rezultatów. Stwierdzono niebywałe i 
trwające od dłuższego czasu uadużycia. Pod o- 
pieką zarządu Z. A. S. P.-u znajdowały się ró
żno fundusze specjalne, zbierane ze składek 
publicznych na ściśle określone cele, jak ł o 
fundusz Domu Aktora, fundusz pomnika Bo
gusławskiego, fundusz schroniska weteranów 
sceny w Skolimowie i inne. Wszystkie te fun
dusze zostały naruszone.

Badania przeprowadzone przez Komisarjat 
Rządu w księgach Z. A. S. P.-u wykryły na i to 
toue nadużycia. Stwierdzono mianowicie, że 
plac pod Dom Aktora nabyty został za sumę 
360.000 zł., gdy jego obecna wartość wynosi 
wszystkiego 150.000 zł. Plac ten, w związku 
z niefortunną imprezą Teatru Artystów obcią
żony został hipotecznie na rzecz firmy Sie- 
mens-Haiske bez uchwały zarządu Z. A. 3. 
P.-u. Z funduszów społecznych wzięto na Teatry 
Artystów sumę 67.000 zł. Zobowiązania wek-1 
slowe Z. A. S. P.-u są tak olbrzymie (sięgają 
sumy 450.000 zł.), że Związkowi grozi zupełna 
m ina i stra ta  całego majątku, gromadzonego 
od szeregu lat. Zagrożone jest również sc-hro-j 
nisko weteranów sceny w Skolimowie.

Wina tej katastrofy finansowej spada prze- 
dewszystkiem na b. dyrektora Z. A. S. P.-U| 
Jana Pawłowskiego, który często działał na. 
własną rękę lub w porozumieniu z niektórymi 
członkami zarządu, przeciwko którym również 
ma być wdrożone postępowanie karne. I

Nowe bulle w związku z Rokiem Świętvm
Ogłoszone zostały trzy dodatkowe bulle 

papieskie dotyczące Roku Świętego. Pierwsza 
z nich zawiesza wszelkie odpusty z wyjątkiem 
odpustów ,,in artieulo mortis11, przy odmawia
niu Anioł Pański, nabożeństwach czterdziesto- 
godzinnyek, przy towarzyszeniu kapłanowi zdą
żającemu do chorego z Wiatykiem, przy od 
wiedzaniu Portiunculi oraz odpustów udzielo
nych pTzez biskupów po nabożeństwach ponty- 
fikalnych. Oprócz tych odpustów, utrzymywa
nych w mocy podczas wszystkich Lat Miłości
wych. bulla zachowuje odpusty dla pielgrzy
mów odwiedzających Miejsca Święte w Pale
styn ie  i sanktuarium w Lourdes, zgodnie z już 
ogłoszonemi odpustami na czas od 11 lutego 
1933 do 11 lutego 1934 r. w związku z 75-le- 
ciein pierwszego objawiania się N. Marji Panny.

Druga bulla udziela bardzo szerokiego pełno 
liiocnictwa spowiednikom w Rzymie, upoważ
nia kard miała Wielkiego Penitenejarjusza do

mianowania spowiedników w bazylikach pa- 
trjarchalnych i głównych kościołach rzymskich 
ze specjalnem uwzględnieniem kościołów ist
niejących w Rzymie dla pielgrzymów różnych 
narodowości.

Trzecia bulla ustala warunki uzyskania od
pustów jubileuszowy eh fcez obowiązku przyby
cia do Rzymu dla zakonników i zakonnic klau
zurowych i ich kolcgmw, dalej dla osób, któ
rym specjalne warunki nie pozwalają na udział 
w uroczystościach t. j. dla więźniów, p rz e b y 
wających na wygnaniu, dozorców więziennych, 
chorych i ich pielęgniarzy, robotników zatrud
nionych zdobywaniem chleba Powszedniego i 
osób. które przekroczyły 70 lat życia. Wszyst
kie te osoby olrzmnać rnosrą odpust zastę.puląc 
obowiązek odwiedzenia Rzymu przez akty mi
łosierdzia i dobrych uczynków, jakie zalecą im 
spowiednicy. (KAP.)

K I N O T E A T R
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Wielokrotnie podziw ana w wersji niemej — znalazła do
piero obecnie swój naiwyższv stopień doskonałości, po
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w, JLatttśsena K i e p u r ą  ĉ c.
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Sprawa pogłosek o wykradzeniu 
dokumentów z Watykanu.

„Osseryatore Romano’1 ponownie zajmuje 
się sprawą szerzonych w prasie pogłosek o wy
kradzeniu z W atykanu dokumentów komisji 
..Pro Russia“. Stwierdzając raz jeszcze całko
witą bezpodstawność tych pogłosek, dziennik 
watykański ubolewa nań faktem ich rozpow
szechnienia i wyraża pogląd, że celem ich jest 
prawdopodobnie zdyskredytowanie zarządzeń 
Stolicy Apostolskiej i działalności komisji ,,Pro 
Russia11. (KAP.)

Pogrzeb Galsworthv'em
W Londynie odbył się pogrzeb znakomitego 

pisarza i laureata nagrody Nobla, Galswor
thy ego. Stosownie do życzenia, wyrażonego 
w testamencie, a także w myśl życzenia wdo
wy, pogrzeb odbył się w ścisłem gronie najbliż 
szej rodziny i kilku przyjaciół, bez żadnego spe 
cjałnego ceremonjalu i bez przemówień. Zwłoki 
Galsworthyhgo zostały spalone w kremato
rium (!). Na życzenie wdowy zamiast wieńców 
składano datki na będący pod protektoratem 
księcia Walji fundusz dla bezrobotnych. Uro
czysta akacłemja na cześć GabsworthyV.go urzą 
dzona przez Penclub, w której zostanie odda
ny hołd twórczości pisarza, odbędzie się pó
źniej. Wezmą w niej udział delegacje Pencłubu 
z rozmaitych krajów. Penclub polski reprezen
tować będzie attache prasowy ambasady pol
skiej w Londynie p. Czarnowski. oraz lektor 
literatury polskiej na uniwersytecie londyńskim 
prof. Borowy.

105 godzin pod zwałami kamian*.
Przed 5-ciu dniami w kamieniołomach Ma* 

lancy koło Rouen we Francji, obsunęło się 
2000 m. sześć, kamienia na dwóch zajętych 
taro robotników. Uważano iob za zabitych. Gmi 
na uchwaliła urządzić im pogrzeb na swój 
koszt. 2 lutego, podczas odgrzebywania usypi
ska, celem wydobycia zwłok, usłyszano woła
nie. Szybko stworzony tunel pozwolił dostać 
się do 2-eh ofiar, około których olbrzymie gła 
zy kamienne utworzyły rodzaj jaskini. Gbaj 
żyli i nie odnieśli żadnych ran. byli jedynie 
wycieńczeni głodem i pragnieniem, znoszonym 
od 105 godzin. Gmina nie cofnęła kredytów na 
pogrzeb, przeznaczając je na zapomogę dla cu
dem uratowanych robotników.

Samolot baz skrzydeł.
Z miejscowości Scpron na Węgrzech dono* 

sza. że były pilot wojskowy Biehler skonstru
ował nowy typ somolofcu bezskrzydłowego. 
Skrzydła zastąpione są rurami na podobieństwo 
rakiet, przez które turbinowe śmigła wsysają 
powietrze. Samolot może podobno rozwinąć 
szybkość 1.000 km. na godzinę. Aparat ten na
daje się również do lotów do stratosfery aż do 
wysokości 20 łon.

..SturgeaiA została w tych dniach wypuazczo na z portu Chatbam na wodę. Łódź ta  ma być 
„ostatnim krzykiem mody11 w dzie dżinie techniki morskiej.

Bojówkarz sanacyjny przed sądem.
W sądzie apelacyjnym w Warszawie odby

wa się proces słynnego bojówkarza sanacyjne
go, członka Legjonu Młodych, Tadeusza Rys- 
kalczyka, który, w foyer teatru Polskiego na
padł na Adolfa Nowaczyńskiego i uderzył go 
pięścią w oko. tak fatalnie, żo lekarze musie
li usunąć oko lewe dla uratowania prawego, 
zagrożonego innym dawniejszym napadem i po
biciem.

Na rozprawę, która potoczy się szybko, 
przybyła grupka kolegów Ryskalczyka, mło
dych ludzi zachowujących się wyzywająco. Są 
to  studenci i studentki.

Sąd powołał zaledwio dwu świadków zaj
ścia, adw. Czeszera i p. Kwarto.

BIAŁYSTOK WALCZY O TAŃSZY PRĄD 
ELEKTRYCZNY. Zatargu w sprawie cen elek
tryczności w Białymstoku dotychczas nie za
łatwiono i strajk elektryczny trwa nadal. Zwią
zek ochrony abonentów elektrowni, który kie
ruje akcją strajkową, zbiera w dalszym ciągu 
deklaracje z żądaniem wyłączenia z sieci elek
trycznej. Liczba tych deklaracji jest pokaźna, 
bo wynosi trzy tysiące. Zarząd elektrowni nie 
przyjął tych deklaracji, na co otrzymał odpo
wiedź, że deklaracje uważa się za doręczone 
i odnośni abonenci czują się wobec tego zwol
nieni od płacenia nalcżytości za liczniki. Wo
bec przeciągania się. strajku konieczną bodzie 
interwencja władz.

GRANAT ROZSZARPAŁ 2 ŻOŁNIERZY. 
W strząsający wypadek zdarzył s;ę pod Kojra- 
nami podczas ćwiczenia artylerii. W nieprzewi 
dzianym momencie eksplodował granat artyle-

iryjski, rozszarpując dwu kanonjerów, kilku zaś 
ogłuszając. D. O. Iv. Wilno wyznaczyło specjal
ną komisję, celem wyświetlenia przyczyny wy 
padku.

NIEUDAŁY WIEC KOMUNISTÓW-ŻYDÓW.
W pobliżu fabryki broni w Radomiu grupka 
młodocianych komunistów usiłowała dokonać 
masówki po godzinach fabrycznych. Wiec zo
stał udaremniony przez organa bezpieczeństwa, 

i które aresztowały Cbanę Murgin, Ruchlę Noj- 
1 nian, Joska Waiclanda, Szmula Kozmana i A- 
brama Sztenboka.

! STRAJK CHAŁUPNIKÓW. Kilkudziesięciu 
iszewców-chałupników w Radomiu zastrajkowa- 
'lo. jako protest przeciwko obniżeniu płac o 
20% przez niektórych przedsiębiorców. Inter
wencja inspektora pracy pozostała na razie 
bezskuteczną.

URZĘDNIK MIEJSKI DEFRAUDANTEM, 
i Urzędnik miejski w Bydgoszczy w wydziale 
administracji nieruchomości M. Wnuk dopuścił 
się sprzeniewierzenia kilku tysięcy złotych na 
szkodę miasta. Wnuk został aresztowany. — 
W związku z wykryciem powyższej defraudacji 
aresztowano również kontrolera miejskiego A. 
Krawczuka.

„MISS UMVERSUM‘’ AGENTKĄ H aN  
DLOWĄ. Jak  donoszą z Konstantynopola, p. 
Keriman Hałis Hanem słynna piękność turec
ka, zdobywczyni tytułu „Miss Unrcersum’1 za 
rok 1932, została zaangażowaną przez turecki 
monopol tytoniowy jako... agentka handlowa. 
Miss Universum, zaopatrzona w próbki specjal
nych papierosów i tytoni, fig, rodzynków i li
kierów. objechać ma Niemcy, Amerykę półno
cną i Egipt. Koszta podróży pokrywają, mono
pol tytoniowy, oraz rozmaite tureckie organi
zacje rolniczo-handlowe.

Z śnntata.
JESZCZE ECHA BANKRUCTWA KREUGE-

RA. W Sztokholmie aresztowano pod zarzutem 
złośliwego bankructwa dyrektora Nielsa Ahl- 
stroema. szwagra jednego z najbliższymi) współ
pracowników Icara Kreugera.

„Fakt dokonany" w Kolumbji
a w Mandżurii.

Wspominaliśmy wczoraj krótko o możliwo* 
ścd wybuchu jeszcze jednej wojny w Ameryce, 
mianowicie między Kolumb ją a Peru. Sprawa 
ta  zasługuje na uwagę ze względu na dysku
sję, jaka  się wywiązała w Radzie Ligi Naro
dów na posiedzeniu w dniu S lutego. Powie
dziano wtedy, że nie można tolerować faktów 
dokonanych. Pewne wrażenie zrobił fakt, że 
delegat Niemiec,, p. Keller owiadczył:

„Podzielam nadzieję, że wysiłki Rady dopro 
wadzą do wyników, zgodnych z traktatam i ! 
zasadą nienaruszalności terytorjalnej państw 
Ideą przewodnią, która niewątpliwie przyświe
cać będzie przy załatwianiu konfliktu, jak ró
wnież ideą przewodnią postępowania mojego 
rządu w tej fazie konfliktu jest, iż metody g-wał 
tu, zastosowane dla sworzenia faktów dokona
nych, nie mogą nigdy przesądzać załatwienia 
-pokojoWego, zgodnego z zasadami paktu Ligi 
Narodów1’.

Przedstawiciel Kolumbji Santos powiedział, 
że jego rząd nigdy nie zgodzi się na żadne ro
kowania z Peru pod groźbą faktu dokonanego.

Stanowisko bardzo słuszne, ale trzeba sobie 
powiedzieć, że Liga Narodów już nieraz uznała 
fakty dokonane. Gdy w Mandżurji wojska ja 
pońskie szły naprzód. Liga Narodów zechęcała 
Chiny do bezpośrednich rokowań z Japonią. 
Nie odważyła się zażądać od Japonji wycofa
nia wojsk ze spornego terytorium.

Obawiać się należy, że i teraz Liga pogodzi 
się z faktami dokonanemi. W ojska peruwiań
skie zajęły port Lctyeję nad Amazonką, a Liga 
Narodów uchwaliła wysłać telegramy. A jeśli 
telegramy nie pomogą?

I
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„Wilanów za Jana HI".
Referat dr. J . Starzyńskiego w Pol. Akad.

Umiejętności.

R a posiedzeniu Komisji Historji Sztuki P. 
A. U., odbytem w dniu 20 stycznia br. streścił 
idr. Juljusz Starzyński swą pracę pt. „Wila
nów za Jama HI“.

■ Podstawą tej pracy były gruntowne bada 
nia zabytku oraz pokrewnych mu dzieł sztuki 
obcej, jak również uwzględnię,aio materjułu 
źródłowego i planów, przechowywanych w 
Warszawie, Krakowie, Berlinie i Dreźnie. 'l'ą 
drogą udało się odtworzyć szczegółowy obraz 
budowy pałacu i dziejów jego narastania.

Twórcą pałaou okazuje się Polak włoskie
go pochodzenia, inżynier królewski Augustyn 
Locci, którego listy, pisane do króla po polsku 
i Informujące go o postępach prac budowlano- 
zdohniczych, znajdują się w berlińskiem taj- 
nem archiwum. Rzucają one ciekawe światło 
również i na postać Jana III, którego ukazują 
jako gospodarza swojej wilanowskiej siedziby, 
doglądającego prac budowlanych i udzielające 
g o  szczegółowych wskazówek artystom. Przy 
niepoślednich zdolnościach i kulturze osobistej 
Locci kierował calem życiem artystyczni em 
Wilanowa. Pracują pod jego kierunkiem rzeź
biarze tacy, jak Francuz Pari6, Gdańszczanin 
Szwauer. może nawet wielki Andrzej SchlOter 
I inni mniej znani; prace swe z Gdańska nad
syła Richter. Z malarzy wyróżniają się: Glau- 
de Całlot, Michel Airagelo Palloni, oraz ulubie
niec i stypendysta królewski Jerzy Ełeuter 
Szymonowicz Siemiginowski. Budowa Wilano
wa ciągnie się przez długi szereg lat, od r. 
1677 aż do śmierci Jana HI. Badania obecne 
pozwalają dokładnie ustalić główne fazy w 
dziejach tego przeobrażania się niepozornego 
dworu szlacheckiego w reprezentacyjny pałac, 
przyczem momentem zwrotnym jest t. zw. 
„aukcja fabryki wilanowskiej’1 w latach 1631- 
32. Znaczną doniosłość posiada stwierdzenie 
faktu, te  już w chwili śmierci Jana n i  pałac 
posiadał prawie dzisiejszą swą. postać z gal er ja 
mi. wieżami i skrzydłami boeznemi. Jedynie 
tylko skrzydła boczne uległy większym zmia
nom w czasach saskich.

Mimo zależności od sztuki obcej Wilanów 
ju t  w XVH wieku uderzał cudzoziemców od
rębnością swych form. Zmonumenitalizowama 
tradycja dworu polskiego z Ideałami sztuki 
włoskiej i francuskiej, oraz baroku północne
go, zrosła się w jednolitą całość.' Jej oryginal
ny charakter w znacznej mierze był uwarunko 
wamy polskością samego Locci ego, zatrudnia
niem przeważnie sił miejscowych oraz usta
wicznie czujną, wkraczającą w najdrobniejsze 
szczegóły wolą twórczy królewskiego funda
tora.

Od a ią th u , 
d nia 27 stycznia  1933 „ S Ł O Ń C  1 “ w kinoteatrze

RESTAURACJA
K a r o la  NIEDZ1AŁKA

F L O R IA Ń S K A  19. Telef. 157-54.

podaje obiadp od Zł. 1 do 160  śnia
dania bufetowe od 50 gi. kolacje od 

60 gr. zimne i gorące.
Bufet bogato zaopatrzony. 

P rzy jm u jem y  zam ów ienia półm iskow e na 
bankiety —  wesela i. t. d. 

P olecam y naszą pierw szorzędną kuchnię.
K on cert ra d io w y .

Dźwiękowy film - -  to arcydzieło słyiinveh reżyserów zagranicznych i polskich całkowicie 
wykonany w Zakopanem, na śnieżnych szczytach naszych gór

S u r e a  n s d  Z a k o p a n e m
dz;ał znakomici ALFONS FRYLATD, 15 iE FRANK
rale zakopiańscy, chór góralski, oraz orkiestra góralska z słynnym kobz arzem Mrozem aa czele. 
Warte ooświęcić dwie godziny czasu, by o tądać „Bkrcę nad óakop mim* dźwiękowiec, 

który na długo pozostanie w pam ęu  witza. ze wzglę łu na niecodzienną fabule.

R e f le k s je  z p o d ró ż y .
Zakopane, w grudniu

Któż nie marzy o podróży w świat, o k ró t
kim bodaj wypadzie zagranicę? Któż z mono- 
tonji i szarzyzny życia codziennego n k  radby 
się wyrwać, zamieniając jc na ruch i łańcuch 
niezwykłych wrażeń?

I gdy takiemu szczęśliwcowi los sir uśmiech 
nie i leży przed nim daleka podróż, zdaje mu 
się, żo fortunę złapał za nogi, a cały świat stoi 
przed nim otworem. Marzy mu się nowość, a, 
spodziewana podróż wydaje się epoką w do
tychczasowym życiu.

Z gorąezkowem pośpiechem studjuje mapy. 
rozkłady kolejowe, pakuje kuferki. Z dumą wy
mienia pieniądze na walutę zagraniczną Z góry 
patrzy na znajomych i krewnych, którzy zo
stają w szarym kręgu codzienności, f jedzie.

I nie spodziewa się. że pierwszem uczuciem 
jest uczucie opuszczenia, samotności, niepo
koju. Że to zrealizowane właśnie marzenie nie 
wykłada tak bardzo różowo, żc chętnie zawró
ciłby, gdyby mógł rozpędzoną lokomotywę, któ 
ra unosi go w nieznane.

Minęło się granicę jedna, drugą, trzecią. 
Stukot pociągu staje się monotonją Gwar i 
ciągły ruch zaczynają nużyć. I gdy wreszcie 
po dniach i nocach uciążliwej jazdy wyląduje 
się na obcym brzegu, pierwsze marzenie jest 
odpocząć. W głowie chaos i nieład a w.:Zvstko 
choćby najpiękniejsze, razi obcością. Podróż 
jak  wszystko inne wymaga treningu. Nie
wprawnemu, niedoświadczonemu wydaje się 
wszystko ciężkie i trudne. I trzeba przynaj
mniej kilku dni, by opanować uczucie opusz
czenia i zmęczenia, a głowę przystosować do 
przyjmowania skondensowanych porcyj wrażeń.

Potem dopiero przychodzą te dni prawdzi
wie piękne i beztroskie, kiedy podróżny z każ
dą niema] godziną czuje się pewniejszy siebie, 
odtporniejszy, silniejszy. Wtedy z całą siłą roz
budza się ciekawość i chęć poznania, a walory 
przyrodnicze i kulturalne danego kraju ciągną 
jak magnes.

Zwiedza się, goni, cieszy każdą nowością 
bez chwili niemal wypoczynku. Jedzenie i spa
nie zdaje się być niepotrzebnym przeżytkiem. 
Jest się przez zapomnienie o sobie i swoich 
wygodach niezwykle odpornym na wszelkie 
braki i zmęczenie. Wpada się w jakiś dziwny 
„Sohwung‘\  w którym wszystko idzie jak z 
płatka, budzi się jakaś duma i doskonałe sa
mopoczucie.

Mijają dni, tygodnie. Podróżny mieszka w 
kuferku, hotel i pociąg są jego jedynemi przy
staniami. Wprawa w zwiedzaniu dochodzi do 
zenitu. Wystarczy kilkugodzinny pobyt w du- 
żem mieście, by zorjentować się w niem do
skonale. Rozkłady pociągów same idą do gło-

"T, pytać się już o nic nie potrzeba i wydaje 
dc, że od lat; żyło sio w tym kraju a jedyną 
kwest ją zasadniczą jest wydawanie pieniędzy.

I nagle przychodzi — przesilenie. Kończą 
sio pieniądze, siły, zapał do zwiedzania. Opada 
nagie znużenie i zniechęcenie. Wieczne wycie
ranie obcych kątów staje się nieznośnem. I 
gdzieś z zakamarków przesyconej wrażeni,hmi 
duszy wypełza tęsknota za dawnein spokojnem 
życiem, wygodą, ciszą. Nie pomagają nowe 
plany, nowe wysiłki zapału. Wspaniałe widoki, 
cuda architektury i sztuki przestają robić wra
żenie, — zmęczenie, trapiące nas na początku 
podróży, narzuca się bezapelacyjnie. Jakiś 
przymus wewnętrzny kładzie wszystkiemu 
kres.

I wracamy. W stukocie pociągu słyszymy 
jakąś zwycięską pieśń powrotu. W zmęczonej 
wyobraźni maluje się w pięknych barwach 
spokój zawijania do portu. Zaczynamy cieszyć 
się myślą o ojczyźnie i domu. jak dzieci, które 
z długiej wycieczki wracają zakurzone i senne 
w czerwonym blasku zachodu.

A ten zachód u kresu naszej p.oćiróży ma 
blaski i czary nieziemskie. Czasem w radość 
powrotu wpadnie, jak chłodny powiew w ciszę 
śpiącej wody. żal za tern, co mija bezpowrot
ni®* Ale i woda pod muśnięciem wiatru uspo
kaja się szybko. I już wszystko gna nas z po
wrotem. Jakiś gorączkowy niepokój, jakiś po
śpiech dłuży nam godziny jazdy. Zawrotne 
tempo ekspresu wydaje się zbyt powolne, po
stoje na stacjach bez końca długie. Wracać, 
wracać!

I to  wszystko, cośmy opuścili przed mie
siącem wydaje nam się wprawdzie jakieś ma
łe. ciasne i niskie gdy tak wracamy, owiani 
tchnieniom szerokiego świata, — ale tak bliskie 
i swojskie jak nigdy nie było. Wieczny urok 
zmiany święci tu nowy triumf.

Przyjazd, powitanie, opowiadania bez koń
ca wynagradza nam te dni i tygodnie absolut
nej samotności. Prawem kontrastu nio możemy 
wygadać sio dowoli. Nadchodzą dni przemiłe
go wypoczynku, układania się wrażeń, szere
gowania się w odpoczętej wyobraźni zagranicz
nych cudów. I  dopiero z perspektywy odległo
ści podróż nasza nabiera właściwych kształtów, 
układa się w jednolity i niezmienny już łań
cuch wrażeń, które utkwią w naszej pamięci 
na zawsze. I jak tęskniliśmy poprzednio za sa
modzielną podróżą po świeeie. tak teraz roz
pamiętujemy jej czary w zaciszu domowego 
zakątka, który dopiero po powrocie z obczyz
ny umiemy należycie ocenić.

Marja Sandoz.

Sport.
Półfinaliści turnieju Krynickiego.

Do półfinału w turnieju o hokejowe mistrzo
stwo Polski rozgrywanego w Krynicy weszły 
nast. drużyny: Pogoń tLwów), A. Z. S. (War
szawa .), Leg.ja (Warszawa). Czwartym półfina
listą będzie zwycięzca meczu Ł. K. S. — A. Z. 
S (Poznań).

Spotkanie A. Z. S. (Warszawa) — Sokół 
(Kraków) dało wynik nierozstrzygnięty 1:1 
(1:0, 0:1. 0:0). Bramkę dla Sokoła zdobył Woł- 
kowski.

Legja (Warszawa) zy.yciężyła Ł. K. S. 1:0 
(0 :0 . 1 :0 , 0 :0).

Polska walczy z Holandją o puhar 
Uavisa.

Wo czwartek w nocy odbyło się w Paryżu 
w salonach pałacu Elizejskiego, pod przewo
dnictwem Prezydenta Lebrun. losowanie kolej
ności spotkań w turnieju o puhar DavLsa w ro
ku .1!>3B. Dało ono wynik następujący: W stre
fie europejskiej w pierwszej rundzie wałczą:

Finlandja—Ind je Brytyjskie. * Hiszpanja— 
W ielka Brytanja, Bolg ja—Austrja, Włochy—Ju  
gosławja. Egipt— Niemcy, Polska— Holandja^ 
Danja—Trlandja. Węgry—Japonja.

IV strofie amerykańskiej:
Kuba—Kanada, Stany Zjednoczone—-Me

ksyk.
W strefie południowo-amerykańskiej:
Oh ił i—Brazylja, Argentyna—Peru.
Bez walki do drugiej rundy wchodzą:
Grecja, Eumunja, Monaco. Czechosłowacja, 

Norwe.gja, Austrałja, Afryka Połudn. ze strefy 
europejskiej, a Urugwaj ze strefy południowo- 
amery kańskiej.

Przed hokeiowemi mistrzostwami świata
Kanada zdecydowała się ostatecznie bronić 

tytułu mistrza świata w hokeju lodowym i 
wziąć udział w tegorocznym turnieju (18—26 
b. m. w Pradze) o mistrzostwo światowe.

Barw jej bronie będzie drużyna „Toronto 
Nationals’1. Jako mistrz świata. Toronto grać 
będzie dopiero w finale turnieju.

W Brukseli reprezentacja Francji pokonała 
Belgię 2:0. Zawodom przyglądało się 10.000 
widzów z królem belgijskim na czele.

B * n  f  „  l r  TfT c* n a jlep sza  z  m ie sz a n k i N r. 3i a ł a  k a w a  'c eni n. mso k*.
ualn>dzicsz (ylko

M. J a w o r n i c k i ,  —  Kraków, Ryńsk Gł. 44.

PIECE
„DAUERBRANDY" piecyki 
oszczędnościowe „ZNICZ", 
kuchnie i piece przenośne,

węglowe, gazowe
nstaiacje wodociągowe, gazow e, 
centralne ogrzewanie, i reperacje

). M EISELS
Kraków, ul. Karmelicka 3.

Telefon 101-63.

Trudności, metoda i stan
pracy misyjnej w Japonji.
H. Szczegółowiej nieco wypowiedzieć się 

mogę o postępie pracy misyjnej w Japonji, któ
rej naocznie przyglądnąć się miałem sposob
ność. Najpierw jednak parę słów wogóle o Ja 
ponji. Jak  już każdy z pośród szanownych czy
telników uiejednokrotuie miał sposobność i 
ozytać i słyszał zapewne. — Japonja, to kraj 
pod każdym względem egzotyczny. Dzięki od
rębności swej od kontynentu, odrębną też wy
tworzyła sobie cywilizację i obyczaje. Japonja 
to  kraj malowniczy, przepiękny, obfitujący w 
przepyszne wprost obrazki natury, kraj ogro
dów. kwiecia . Piękniejszem jednak od tego 
jest to, że wśród tego przepychu natury wybi
ja  się piękna dusza japońska, swą pogodą, pię
knością charakterów', harmonizujące doskonale 
z jej otoczeniem. Dziwnem. ale też i bardzo 
niepochlehnom dla naszych stosunków polskich 
■wyda się fakt, że naogół w Japonii kradzieży 
niema, że poszanowanie tamże cudzej własno
ści jest rzeczywiście rzeczą świętą. Ostatnimi 
laty zdarzały się wypadki łamania tego prawa, 
jednak bardzo rzadko i wyznać to trzeba zc 
wstydom — pod wpływem .k u ltu ry11 europej
skiej. A zwróćmy jeszcze uwagę na jedną dzie
dzinę, której stan lękiem i obawą przejmuje 
każde szlachetne serce, mianowicie, z całego

serca iyczyćby sobie należało, ażeby skrom
ność publiczna była u nas tak obserwowaną, 
jak właśnie w tej pogańskiej krainie, z wyjąt-

Ikiem pewnych, krajowych uroczystości jak 
’n. p. święta „wiśni" — t. zw. „hama-mi11, z ob
chodem którego złączona jest pewna rozwiąz
łość również i zewnętrzna, dziedzina ta za wzór 
katolickim krajom stawiana być może. Wszak 
dotąd jest tam niedopuszezalnem, ażeby mło
dzieniec mógł sobie pozwolić na jakąś prze
chadzkę z panną, a tem więcej, na zbytnią pou
fałość z uią, 1 mimochodem bodaj nie mogę nie 
potrącić o przysłowiową iuż niemal uprzejmość 
i towarzyskość Japończyków, w których, któż 
im rzeczywiście dorówna? Abstrahuję na tem 
miejscu od tego. czy jest to szczere... Stwier
dzam tylko fakta, na które przez czas mego 
całego tamże pobytu, codziennie miałem spo
sobność patrzeć. Japonja dalej, to kraj, który 
analfabetyzmu nie posiada, u  więc pod tym 
i pod niejednym innym względom Europę prze
wyższa.

I czyż tedy wszystko to nie mogło wywo
łać w Japończyku dumy, słusmró zresztą du
my narodowe?, ta zaś znowu, zali nio mogła 
doprowadzić do owego krytycznego nastawie
nia się w kierunku wszelkiej propagandy reli
gijnej z Zachodu, skoro tak dodatnie przymio
ty i zalety znajdują Japończycy wśród sióbie.

na rodzinnei trlebie i wśród swoistych warun
ków — wyrosłe?

Religią ich iest Szyntoizm i Buddyzm, będą 
ce konglomeratem, a więc, zlepkiem niejako

kultu natury i kultu przodków. Nie ujęte w ża
den religijno-filozoficzny system, przedstawiają 
luźne tylko morzenia, mity, jasne przeto, że 
żaden prawdziwie spekulatywny umysł nie znaj 
duje w nich zadowolenia. To też ten brak reli- 
gji mści się dzisiaj na nich straszliwie w ten 
sposób, że cały swój ideał duchowy zatracają, 
upatrując go natomiast w materjaliżmie, ku 
któremu w szalonem tempie dzisiaj lecą. Świa
tlejsze umysły zdają sobie sprawę z grożące
go im z tej strony niebezpieczeństwa i stąd na 
gwałt chcieliby t.ę lukę zapełnić, przybierając 
jakiś inny. gotowy już system religijny — i 
tem to właśnie tłumaczy się to nie tylko lojal
ne ustosunkowanie się władz państwowych do 
chrześcijaństwa wogóle. a  w szczególności do 
katolicyzmu, lecz nadto wyraźnie sprzyjająca 
im życzliwość i opieka. — Znanym powszech
nie jest fakt, że obecny cesarz Hirohito. będąc 
następcą, tronu, w podróży swojej po Europie 
zawadził również i o Watykan, składając pod
ówczas papieżowi Benedyktowi XV. swoje lio- 
magjuni. Konkretnym zaś wyrazem iego conaj- 
nmicj żywego zainteresowania jeżeli i nie prze
jęcia się duchem katolicyzmu, była próba bez
pośredniego nawiazania stosunków dyplomaty
cznych pomiędzy Tokjo o Watykanem — przez 
wzajemne utworzenie ambasad w chwili ob;ę- 
ea steru władzy. Próba ta  atoli nie powiodła 
się. Powodom tego była groźba ze strony naj
wybitniejszych kapłanów japońskich, a więc i 
rewolucji nawet, mogącej położyć kres pano
waniu obecnej cesarskiej dynastji. Óe myśl pier

wotna jednało, bynajmniej nie została zarzuco
na, dowodem znowu druga wizyta obecnego 
następcy irouu, brata cesarza u obecnego Ojca 
św. Piusa XI.

Jak  się przedstawia praca misyjna w J a 
ponji? Na ogólną liczbę 100 miljonów ludności, 
łącznie z Koreą i Formozą, katolików jest za
ledwie 200.000 Na pociechę, jednak dodam t.o, 
że nawrócony Japończyk jest chlubą Kościoła 
i prawdziwde nazwany być może elitą w kato
licyzmie.

Dla zjednania sobie zaufania Japończyków, 
O. O. Jezuici niemieccy założyli w Tokjo uni
wersytet, który, trzeba przyznać, cieszy się 
pełnem uznaniem ze strony pogan, nie może 
jednak poszczycić się pełnemi salami słucha^ 
ezów. — Powód jasny. Uniwersytet posiada 
fakultety: filozoficzny i prawniczy, a więc te, 
które wśród Japończyków nie znajdują wzięcia 
i zrozumienia. O wiele byłoby lepiej, gdyby 
uniwersytet otworzył wydziały techniczne, 
przyrodnicze, rolnicze, na to jednak potrzeba 
masę pieniędzy, a skąd ich na tyle wziąć?

W przeciwieństwie do uniwersytetu, ogrom- 
liem wzięciem cieszą się i rozwijają szkoły śre. 
dnie, ogólno-ksztalcące. W Ranporo np.. gdzie 
przebywałem, tego typu szkołę żeńską prowa
dzą •Siostry Franeiszkanki-Misjouarki. Tysiąc 
uczenie do niej uczęszcza. Rzadko która szkoła 
poszczycić się może podobną frekwencją. Poza- 
tem prowadzą O. Q. Misjonarze t zw. „szkoły 
niedzielne11 dla dzieci, na które te ostatnie bar
dzo licznie ściągają. Atrakcją, przynętą niejako

li
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Przy niedostatecznej funkcji przewouu po
karmowego, katarze żołądka i kiszek, opm .'bli
nie i stanach zapalnych kiszki grubej, skłonno
ści do zapalenia ślepej kiszki, naturalna woda 
gorzka „Franciszka-Józefa" szybko usuwa
objawy zastoinowe i bóle w podbrzuszu. — Za
lecana przez lekarzy.

t o  sltfchał
n>

N i e d z i e l a  5: św. Agaty.
P o n i e d z i a ł e k  6: św. Doro t y.
P o n i e d z i a ł e k  0: wschód słońca o go

dzinie 6.52. zachód o 16.25.

ZJAZD MATEMATYKÓW PO W. KRA
KOWSKIEGO. Wczoraj obradował w Krako
wie zjazd matematyków paw. krakowskiego. 
Zjazd prowadził prof. Leśniak, prezes Ogniska 
matem. Odbyły się dwie lekcjo pokazowo w 
gimnazjum I i IY.

STAN CHORÓB ZAKAŻNYCn w naszeni 
mieście przedstawia! się w ubiegłym tygodniu 
następująco: szkarlatyny 10 wypadków, dyfto- 
rji 15, duru brzusznego 4. ospy wietrznej 5. 
mumpsu 1, kokluszu 4, róży 1.

PORZUCIŁA 3-LETN1E DZIECKO. Nie
znana kobieta pozostawiła onegdaj w bramie 
domu przy id. Krakowskiej 3-letiiią. dziew
czynkę. Dziecko miało w ręku list, napisany' 
po żydowski, w którym m atka prosi o zaopie
kowanie się dziewczynką. Policjant odprowa
dzi! dziecko do żłóbka:

STARUSZEK ZMARŁ NA ULICY. Dnia 
3 bm. o godz. 11 wieczorem wezwano Pogo
towie na ul. Grodzką, gdzie zasłabł 72-Kstai 
A. Daltenbaiun. Zanim karetka Pogotowia 
przybyła, staruszek zmarł. Zwłoki przewiezio
no do mieszkania zmarłego.

ŚMIERĆ PRZY BALJI. Na udar serca 
zmarła onegdaj wieczorem M. Kurtykowa (lat 
76) w czasie gdy prała bieliznę w pralni do
mu przy ul. Basztowej 15.

AUTO WJECHAŁO NA WÓZ. Wczoraj o 
godz. 2.35 Daniel Fr., la t 27, kierowca doroż
ki samochodowej jadąc ulicą Kazimierza W. 
lewą stroną ulicy i nieostrożnie, na zbiegu ul. 
Popiela najechał na parokonny wóz naładowa 
ny węglem. Wóz wskutek silnego uderzenia 
przewrócił się do rowu.

ZAWIADOMIENIA i KOMUNIKATY.
HALLO! WYRWICZ! IV niedzielę o godz. 

8 wiecz. pojawi się na scenie Teatru Zw. Mł. 
Pr z oni. i Rękodz. (Skarbowa 2) Le-om Wyrwicz. 
Bilety w cenie 2 i 1 zł. do nabycia, w firmie 
Rudnickiego, Rynek A-B, wieczorem przy ka
sie teatru młodzieży. Teł. 123.98.

DOROCZNA REDUTA ARTYSTÓW TE
ATRU IM. J . SŁOWACKIEGO pod hasłem 
„Ubrałem się w com ta  miał", odbędzie się 
w sobotę 18 lutego w salach Starego Teatru. 
Nad przygotowaniem najświetniejszej z zaba
wy karnawałowego sezonu pracuje Komiet Re 
duty. złożony z artystek i artystów teatru.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
W BAZYLICE 0 0 . FRANCISZKANÓW w

uiedziolę? 5 bm. o godz 12 Chór Cccyljański 
odśpiewa szereg pieśni religijnych.

W KOŚCIELE KS. KS. PIJARÓW w nic 
dzielę, 5 bm. w czasie inszy św. o godz. 12 
śpiewa p. St. Żurawska sopran i p. St. Zacha
rewicz baryton.

Niezwykły sukces wystawy drobiu.
WYSTAWA ZOSTAJE FRZEDLUŻONA O 1 DZIEŃ.

Niebywale powodzeniu obecnej Wystawy 
drobiu zmusiło Komitet do przedłużenia termi
nu tejże Wystawy do dnia (i-go bm. do ponie-

|'iński T. — 2 nagrody pieniężne Komun. Ku
sy Oszczędności m. Krakowa (Piernatowa A. 
50 /-I.. Zw. Strzel. Kom. miasta i poW. Kraków

działku włącznie. Ogłoszono liczne wycieczki 25 zl.), — 11 dyplomów na medale złote Tow,
z woj. kieleckiego i śląskiego, jak również tu 
tejszych szkói. Przeto dzień ostatni (poniedzia
łek) trwania Wystawy zaspokoi życzenia sze
rokiej publiczności.

Poniżej zamieszczamy spis przyznanych

Hodowców Drobiu w Krakowie (Piernatowa 
A.. Głowińska W., Paszek •!.. Sarna J.. Stępiń
ski T.. Sołtysowa 31.. Sfudion-Kzyszczewski.

Suska. Z., Wimmorowu — S ł u p o w a ' Z a k l a  
dy Hodowli' Ogólnej U. J.. Zakłady Korczew-

przez Komitet nagród: 2 dyplomy nu medale *kie. Doza tern rozdano 23 dyplomy Tow. Ho 
złote Centr. Kom. dla Spraw Hodowli Drobiu j dawców .Drobiu w Krakowie, 9 dyplomów na 
w Polsce (Głowińska W.. Sołtysowa 31.), — | medale bronzowe; wkofieu przyznano za urzą- 
3 dyplomy honorowe Maióp. Tow. Ko%. (8n-j dżumo Wystawy iako „Dar Honorowy" jedną 

Z. A numerowa Słupowa J.. Zakla.l Hodowli kasetę srebrną, ofiarowaną przez F-mą Norblin

dla nich są rozmaite zabawy, przedstawienia, 
śpiewy, muzyka, naturalnie wszystko pod dy
rektywą. misjonarza, który — jak z tego widać 
— im więcej posiada w tym kierunku zasobów 
wszelkiej inwencji, tern też więcej i z większym 
pożytkiem dja sprawy Bożej pracować może. 
Za pośrednictwem dziatwy stara się misjonarz 
umiejętnie na te wszelkie imprezy ściągać ro
dziców i starsze rodzeństwo, by żywszy z nimi 
nawiązać kontakt, zmierzający ostatecznie do 
dyskusji na tle religijnem. do prób zjednania 
[eh dla katolicyzmu.

Przyznać trzeba, że często dzieje się to i 
kończy dobrym rezultatem, w każdym razie 
stwierdzić też należy, że powodzenie w pracy 
w dużej mierze zawisło od osobistych przymio* 
1ćw i inteligencji misjonarza.

Ojciec św. ze szczególniejszą uwagą śledzi 
rezultaty  pracy misyjnej w Japonji. Racje są 
całkiem jasne. Oto Japonja. k tóra dzisiaj od
grywa wielką rolę w całej Azji, na wypadek, 
gdyby przystąpiła do światowej rodziny kato
lickiej, — na pewną sądzić można, — nie o- 
mieszkałaby stać się Apostołem i dla pozosta
łych ludów pogańskich w sąsiedztwie. I dlate
go to i my za wzorem Ojca św. oczy nasze na 
ten zakątek świata zwrócić winniśmy. — Tern 
więcej, że obecnie na Sachalinie japońskim gra- 
cują. i nasi polscy misjonarze z zakonu św. Fran 
ciszka — u nas Bernardynami zwani. — którzy 
z głębi duszy i serca o pomoc moralną i mate- 
rjałną nas błagają,

Kraków. O. Piotr Wilk-Witosławski.

Ogólnej U. ■].). — 5 listów pochwalnych Malop 
Tow. Robi (Zw. 311. Ludowej w Wieliczce, 
Woźniakowski St.. Wilkosz T.. K<*/.lowski J., 
Stępiński T.), — 5 nagród pieniężnych Kom. 
dla Podniesieniu Hodowli drobiu przy jtulop. 
Tow. Rolii. (Kozłowski* J. 39 zl., W itkowska 
St. 23 zł.. Pitahi Wł. 15 zl.. Kotaś A. 15 zł.. 
Bednarzowa W. 15 zł.), — 1 medal Magistratu 
ni. Krakowa (Zakłady Korczewskio — Kor
czew n. Bugiem). — jedną lampę do prześwie
tlania faj (rtaoroda p. St. Sohleielikoma) otrzy
mał Zw. Młodz. Ludowej w Wieliczce. — na
grodę pieniężną Kom. dla Pop. Hodowli Ras 
Polskich otrzymał za kury zielononóżki p. Stę-

Bcia Cucli i 1’. Werner w Warszawie.
W dziale psów przyznano wystawcom 17 

dyplomów na medale złote. 6 dypl. na med. 
srełinie, 3 — bronzowe i 1 list pochwalny.

Zaznaczyć musimy, że Wystawa ta  codzien
nie tłumnie zwiedzana trwać będzie tylko do 
dnia 5-go (niedziela) włącznie. Zwiedzić ją po
winny r.r/. od e.w s z y s tk i e 111 wszystkie szkoły i 
wszyscy ci. którzy życzą sobie zobaczyć na
prawdę coś pięknego i użytecznego. Loterja 
fantowa jest nadał czynną, a widać, że ticz- 
tfwą. ho setki osób opuszczających Wystawę 
wynoszą wygrane fanty, jak indyki, gęsi. kacz
ki. kuny. ryby. barany i t. p.

W' -Tw-rgaroi 11 w  f lw 'Kfi

Dziś 4 bm. oremiera w kinoteatrze
i-T.mowszr irbrzym przebój sczerni' Fibn łportowy o najwyższej klace artyzmu'

m m
Ozarowna baśń miłosna. rozgrywająca sic 
wśród skat i śniegów alpeiskich! Wesoła 
radosna nieśń na czość przyrody zimowej 

i" f l i r t  nu f i a ń Np h H MEn tao orjmnalnością tematu i wspaniałością górskich 
iłillU iij I 1111 lin l l ui i ut i . ! . ,  sportowych zdjęć orzewyższa wszystko dotąd widziane! 
Zreczrmść — odwaga brawura! Szaleńcza gonitwa narciarska po śnieżnych szlakach! 
Wielkie zawody snorlowe! — Wyścigi z udziałem najlepszych narc‘arzy świata! W roi. słówn. 
obok nierw-:zovzędnvch gwiazd filmowych wysiania: piękni, słynni sportsmenka L E Nd 
R1EFKNSTAHL si’nv opalony od wiatru i słońca, syn białych gór HANNES SCHMEIDER 
oraz elita 50 naisłynnie:szych narciarzy Europy! Ze wzMędu na wysoką wartość sportową

dla młodzieży dozwolone!

I*05tA!VE!{ w niedzielę dn a 5 lutego br. o godz. 11.20 przedpołudniem w teatrze „Apollo"
i „Sztuka" Ceny mieisc no 50 gr. 1.— zł. i 1.50.

-Ł9Y» Aó k DGGt 
wieczorem:

R K R E R T i l A R  T K A  T E  (
Niedziela popoL: „Marjusz",

„Teatr Kaliny".
Poniedziałek: „Żydówka-1 (gościnnie wy

stąpią, po.; Hclpiia Lipowska i Józef WoliuMy).
W torek: „Teatr Kaliny’1.

REPERTUAR TEATRU DOMU ŻOŁNIERZA.
Niedziela 5 o godz. 3.30 po poi.: ..Krako

wiacy i Górale'1.
Niedziela 5 o godz. 7.30 wieczór: „Niewol

nica z Pipidówki1’.
f d - w p  n  \u  k s m o t k a t r a w .

WANDA: 10 proc. dla mnie (T. Mankiewi- 
czówna i K. Krukowski).

ŚWiT: ..Halka" (Ladis Kiepura).
APOLLO: „Białe szaleństwo" (Leni Riefen- 

stahl).
SZTUKA: Raj podlotków (Anny Ondra).
UCIECHA: 10 proc. dla mnio (T. 3Iunkie- 

wiczówna i K. Krukowski)
BAGATELA: „Bezdomni-1 (Droga w życie).
ADRIA: „Trade Horn'1.
SŁOŃCE; ,.Bur7,a mul Zakopanem".
PROMIEŃ: „Parada miłości11 z Jeanette

Mac Donald i Mnurice Chevalierem.
ATLANTIC: „Bezdomni11 (Droga w życie).
KINO DOMU ŻOŁNIERZA POLSKIEGO: 

Od 6 do 8 lutego film p. t.: ..Książe i tancerka-’ 
(w rolaeli głównych: Willy Fritsch, Lucy Do- 
raine).

HANKA ORDONÓWNA, niezrównana na
sza pieśniarka, której wrodzony czar, mimikę, 
djmamiczny patos, jakoteż moc ekspresji w 
śpiewie tak prasa krajowa jak i zagraniczna 
podnosi w samych superlatywach, wystąpi w 
Krakowie we wtorek 7 bm. w Starym Teatrze- 
Ceny zniżone.

J. ALTER, nad kantor z Hanu (Tweru, znako
mity śpiewak-1 enor. niezrównany wykonawca 
dzieł oratoryjnych, synagogalnyeh i operowych, j 
posiadający wyjątkową muzykalność i dykcję, 1 
wirtuozowski kunszt śpiewaczy oraz wspaniały 
glos. wystąpi w Krakowie z- jedynym komeer 
tern we czwartek, 9 bm. w Starym Teatrze.

p. Haeckora o ś. p. Hołówce, — i 2) że nie 
wykonał uchwały wydziału Syndykatu, by 
Syndykat przesłał życzenia p. Haeckerowi w 
-10-lecie jego pracy dziennikarskiej z wyraże
niem uznania za jego działalność na terenie 
Syndykatu.

Ponieważ zatarg nabiera charakteru publi
cznego, trzeba, żeby i ,;Głos Narodu", stojący 
zdała od obydwóch stron zwalczających <aię (p. 
Rubel i p. Haecker), zabrał głos i z całym ob
iektywizmem j lojalnością- wypowiedział swoje 
zdanie.

Powołane statutem instancje Syndykatu 
(aż do nadzwyczajnego walnego zebrania włącz 
nie) powinny załatwić formalną stronę zatargu. 
Co się zaś tyczy meritum sprawy, to. naszem 
zdaniem, tylko specjalnemu zacietrzewieniu 
politycznemu przypisać należy, że sprawa ar
tykułu p. Haeokera została wyolbrzymioną do 
obecnych nienaturalnych rozmiarów. Jeśli jego 
artykuł poświęcony ś. p. Hołówce uznany zo
stał przez p. dr. Rubla za pogwałcenie etyki 
dziennikarskiej, to trzeba,by przed sąd Syndy
katu konsekwentnie pociągnąć innych jeszcze 
publicystów, choćby n. p. tych, którzy od sze
regu la t uprawiają niesumienną nagonkę na p. 
sen. Korfantego. Takie jest nasze zdanie, które 
tom śmielej wypowiadamy, że prawie 10 lat 
ternu „Głos Narodu1’ był tem pismom, które 
przeprowadziło na terenie Syndykatu skutecz
ną kampanję przeciw p. Haeckerowi z powodu 
jego wówczas demagogicznego i rewolucyjnego 
artykułu o krwawych wypadkach listopado
wych r. 1923. P. dr. Rubla — o ile sóbie przy
pominamy — nie mieliśmy wówczas po naszej 
stronie, t. ;j. po stronie etyki dziennikarskiej.

 00"------

Zaiait P- red. iteccMsra 
i  p .  d r .  R o b k m

(>,! naczelnego redaktora „Naprzodu", p ,! 
E. Haeckera, otrzymaliśmy wczo-raj pismo ty- ■ 
eząee się jego zatargu z prezesem Syndykatu 
Dziennikarzy Krakowskich, dr. J. Machem, a 
przeznaczone do ogłoszenia. w niedzielnych 
wydaniach d zienników.

P. red. Haecker robi p. prezesowi Machowi 
dwa konkretne zarzuty: 1) że ulegając naczel
nemu red. .,1. K. C.‘\  p. dr. Rublowi, stawia 
go przed sąd Syndykatu z powodu artykułu

X  s o li  s€Ęd&wef.

Ody b. minister skarży.
Podaliśmy już pokrótce wynik rozprawy «- 

pelacyjnej w- procesie p. Kwiatkowskiego, b. 
min. przemysłu i handlu, który zaskarżył ziemia 
ni.ua p. Horodyńskiego o obrazę. Powodem pro, 
o os u sta ł się, jak wiadomo list do redakcji cza
sopisma „Azot-1 w Tarnowie, w którym w yra
ził się p. HorodyYwki. że p. Kwiatkowski jako 
minister przemysłu i handlu.działał na szkodę 
rolnictwa. Z rozprawy apelacyjnej zasługuje na 
uwagę parę szczegółów. Przcdewszystkiem więc 
to, że rozprawa w Sądzie Okr.- odbywała się 
wyjątkowo — na wniosek obrońcy p. Horodyń 
skiogo ad w. N. Oberlaendera — nie przed sę
dzią jednostkowym, jak to  przewiduje nowa 
procedura, lecz przed trybunałem. Obrońca do 
mamił się dopuszczenia dowodu prawdy, k tó
rego nie uwzględnił sąd w pierwszej instancji. 
Jako dowód szkodliwości polityki p. Kwiatków 
skiego dla rolnictwa podał on m. in. przemó
wienie obecnego min. rolnictwa i reform rol-

Wiełki wiec katolików
pizecnr szerzeniu nie.moralności w życiu 

rodziny.
W ielkf wiec katolików przeciwko publicz

nemu szerzeniu niemoralucści w życiu rodzin
nym przez t. zw. Towarzystwo świadomego 3Ia 
cjerzyństwa. odbędzie się w niedzielę 12 lu
tego o godz. 12 w południe, w wielkiej sali 
Domu Katolickiego. Komu leży' na sercu dobro 
Narodu i Kościoła, kto rozumie, że zasady mo 
rabie są święte, a małżeństwo chrześcijańskie 
jest sakramentem, a nic wyuzdaniem i okazją 
do zbrodni, ten winien pospieszyć na wiec i swą 
obecności:’,, zamanifestować przekonania praw
dziwego Polaka-Kutolika.

K r y n i c a
C zy n n y  w  zim ie P e n s jo n a t , Sop-!iccwo"' 
dra Zarzyckiego, kom fort, cen tra ln e  og rze
w an ie , k u ch n ia  w y k w in tn a  (d ie te tyczna) 
doborow e to w arzy stw o . C en y  od zł. 9 do 

i i  z ło ty ch  dzienn ie .
Pensjonat „P rzy s tań "  ko m fo rt, p ię k n e  ce n 

tra ln e  p o łożen ie . C eny n isk ie . 
Pensjonat „ E rw in a "  czy n n y  w zim ie, kom 

fo rt. C eny n isk ie .

ny ch p. Ludkiewicza, wygłoszone swego czasu 
w Komisji Senatu.

Obrońcy p. Horodyńskiego replikował adw. 
Skowrońską który bronił p . Kwiatkowskiego, 
żują w.łzy snę stroną prawniczą, procesu nato
miast, p, Kwiatkowski zastrzegł sobie głos dia 
wywodów fachowych. P. Kwiatkowski w yka
zywał, że działalność jogo była pożyteczna 'dla 
romictwa. Jego zdaniom, wspomniane przemó
wienie p. Ludkiewicza, w którem wyraził on 
opin.ję, że za późno u nas zrozumiano, że jesteś
my krajem  rolniczym, a nie przemysłowym, od
nosi się do rządów przedmajowyeh. co oczywi
ście nie jest zgodne z pra.wdą.

Sad ule dopuścił żadnego dowodu prawuly, 
m. in. nie dopuścił dęwodu ze świadka b. min. 
rolnictwa Nłezabytowskiego, na którego w cza 
sie rozprawy apelacyjnej zwalał winę b. min. 
za klęski rolnictwa. Ponieważ obrońca p. Ho- 
rodjńskiego mec. Oberlnender prowadził dow'ćd 
w tym kierunku, że b. ruin .rolnictwa Nieza- 
bytowsld interweniował u Prezydenta Rzplitej-, 
by ten wpłynął na p. Kwiatkowskiego o nie- 
szkodzenie rolnictwu, p. Kwiatkowski przedsta 
wił w tej sprawio list z kancelarii cywilnej 
Prezydenta Rzpłitoj. podpisany przez jej szefa 
dr. Hełczyńskiogo.

P. Hełczyński odpowiada na pytanie p. 
Kwiatkowskiego, ile słuszności jest w twierdze
niu obrońcy p. Horodyńskiego o interwencji 
b. min. Niezabytowskiego u Prezydenta Rzeczy
pospolitej. P. Hełozyński pisze w szczególno
ści, że z upoważnienia Prezydenta Itzplitej mo
że stwierdzić, że nigdy min. Niezabytowski po
dobnych kroków u P. Prezydenta nie podejmo
wał. P. Prezydent dał upoważnienie na stwier
dzenie tego przez kancelarję cywilną na pi
śmie.

Obrońca Oberlaender oświadczył na to, że 
list fen pochodzi z tak  wysokiego miejsca, że 
nie chce podaw-ać go w wątpliwość co do jego 
autentyczności, jednakże proceduralnie list nio 
ma żadnego znaczenia, gdyż został wydany 
przez kancelarję cywilną na prywata© żądanie 
strony. Obrońca, proponuje na to bezpośrednie
go świadka p. Niezabytowskiego i stawia py
tanie. czy kancelarja cywilna wydałaby podo
bny list, gdyby o to zwrócił się nie p. Kwiat
kowski. a np. p. Witos. Obrońca zakończył swój 
wywód stwierdzeniem, że wyrok sądowy da wy 
raz temu. czy .istnieje jeszcze w Polsce swo
boda krytyki, oay też nie, w wypadku gdy się 
ma przed sobą b. ministra jako przeciwnika. IW 
długiej naradzie sąd ogłosił, że dowodu prawdy 
nie dopuszcza, uznaje sprawę za dojrzałą do 
rozstrzygnięcia i zatwierdził skazujący wyrok 
pierwszej instancji) Obrońca zapowiedział ka
sację.

FISHARMON JE
S Z K O L N E  

. J t i i i t s i i l t Y '!
długość 1 m

m l t i :  §.52 ii 
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Z f j c ie
Krytyczna sytuacja przedsiębiorstw 

autobusowych.
Komunikacja autobusowa znalazła się os ta 

tnio pod znakiem zapytania. Wytworzył cię 
mianowicie od 1 bm. taki stan. żo włauze ino 
gą w każdej chwili unieruchomić, wszystkie 
przedsiębiorstwa autobusowe za niczasfosowa 
nic się do przepisów o ubezpieczeniu, Miano
wicie -wydana jeszcze w marcu ub. r. ustawa 
o koncesjonowaniu przemysłu autobusowego 
nakłada ma przedsiębiorców’ obowiązek ubez
pieczenia pasażerów od wypadków. Rozporzą 
dzenic 'wykonawcze ukazało się dopiero jesio
nią. dopiero teraz jednak władze wojewódzkie 
zarządziły, aby przedsiębiorcy autobusów do 
tygodnia przedłożyli starostom polico ateku 
racyjue.

Jak  uiudomo. autobusy krążyć będą ua 
zasadach bezkoncęsyjnych do 18 kwietnia r 
1931, już obecnie jednak muszą uzyskać po
lio# ubezpieczeniowe. Tymczasem kongem to
warzystw ubezpieczeniowych wiedząc; że 
przedsiębiorstwa autobusowe znajdują się w 
przymusowej sytuacji, podwytżęyjł ogromnie 
stawki z 829 zł. na 1100 zł. rocznie, płatne 
wr ratach kwartalnych z. góry. Przedsiębiorcy 
autobusowi utrzymują, iż tak wysokich opłat 
nie- są. w- stanie phrać, równoczośnia jednak 
grozi im, iż na krótkie doniesienie którego
kolwiek z Towarzystw Ubezpieczeń do władz, 
mogą utracie natychmiast prawdo jazdy.

Związek Turystyczny w Krakowie- podjął 
staran ia w- kartelu ubezpieczeniowym o rozło 
żenie opłat przynajmniej na miesięczne raty; 
zabiegi te jednak nie odniosły rezultatu, Stam 
jest tego rodzaju, iż szereg przedsiębiorstw 
autobusowych może być każdej ehwih zredu
kowanemu a komunikacja na obsługiwanych 
przez nie linjach w strzj mana.

Bank p. Wolnego w postgpuwaniu 
ugodowent.

Głośna sprawa banku p. Wolnego w Kra
kowie (Bank Spółdzielczy dla Rzemiosła, Prze
mysłu. Handlu i Rolnictwa), który jak  -wiadomo 
zgłosił postępowanie ugodowe,;- budzi nadal 
p.owszeclme zainteresowanie. Istnieją tendencje, 
by przeprowadzić sanację tej instytucji i. pro
wadzić ją dalej jako spółdzielnię z nieogran. 
odpowiedzialnością, gdy pierwotnie istniał pro
jek t zlikwidowania banku w jego obecnej for
mie a powołania do życia nowej spółdzielni 
ale już z ograniczoną peręką, W skazuje się nie 
bez słuszności, że o funkcjonowaniu banku 
gjrzy zmniejszonej poręce, nie mogłoby być mo
wy. Celem pokrycia stra t mają być odpisane 
udziały w wysokości ponad Y  milj zł., oraz 
rezerwy około 200 rys. zł. a zarządzoną ma 
być wypłaca nowych udziałów.

Główną czynnością zaizadu masy ugodowej 
jest obecnie definitywne ustalenie strat. Oka 
zało się nowiem, ze szereg kredytów figurują 
cyoh jako straty , zostało udzielonych przez 

bank na wyraźne polecenie i za gwarancją p. 
Wolnego. W ten sposób otwarto m. i. większe 
kredyty  dia dzionków rady nadzorczej. Panuje 
opinja. że poniesione * tego powodu straty wi
nien pokryć osobiście p. W olny a nie spółdziel
nia. Wśród udzielanych kredytów figurują po
zycje bardzo poważne n. p.: p. Król 180.000 zł., 
p. Zakrzowieeki 100.000 zł., p. Kaszycki prze
szło 50.000 zł., p. Urban 100.U00 zł., p. Jan 
kowski z Sącza 60.000 zł., i t. d. Nadmienić 
należy że same koszta postępowania ugodowe
go obliczane są na sumę około 100 tysięcy 
7.łotych.

Na tem tle powstała wśród zainteresowa
nych sfer kwestja, czy zgłoszenie baniru do 
postępowania ugodowego było rzeczywiście 
-nieuniknioną koniecznością ł kto był inicjato
rem tego wniosku. Przebieg wypadków zmierza 
większymi wkładcami i uzyskaniu z ich sf.ro- 
obcenio ku temu, by po porozumieniu się z 
ny zgody — wycofać z sądu wniosek ugodowy.

S M  sądy polubowne dla kiipiectwa
Ciężkie położenie gospodarcze nie oszczę

dziło stanu kupieckiego. — Brak płynnej go- 
tów-ki pogarsza jeszcze to  położenie, a trud
ność. prawie że niemożliwość ściągnięcia swych 
należytości stawia kupi.ectwo w sytuacji nieraz 
tragicznej. Podwyższone ogromnie opłaty są
dowo i przewlekłość procedury w sądach pań
stwowych powodują, że w obawie rujnujących 
kosztów-, kupiec często rezygnuje wogóle ze 
swych pretensji.

Zdając sobie z togo sprawę i opierając się 
na własnym statuaief zorganizowała Krakow
ska Kongregacja Kupiecka stałe Sądy polubo
wne, które w- znacznej mierze złagodzą skutki 
przeciążenia sądów i przez Szybkie i tanie roz
strzyganie spraw pomiędzy członkami i ich 
odbiorcami, a także pomiędzy sami-mi człon
kami — umożliwią przypływ płynnej i należ
nej gotówki.

Aby zapewnić bezstronność w rozstrzyganiu 
spornej sprawy zestawiła kongregacja listę sę
dziów polubownych z poszczególnych działów

Sługi jaństw wt Pciski.
ugórny stan długów państwowych Polski 

na dzień 1. ciycz/iiia 1933 r. wynosił 4,848.317 
tys. zł., wobec 5.028.481 tys. na 1 stycznia 
1932 r. Jeśli do tego doliczymy obiog bilonu 
wynoszący- na 1 stycznia br. '(722.397 tys., a 
ua 1 stycznia ub. r. 241.400 tys., to otrzyma 
my ogólne zadłużenie w wysokości 3.170.715 
tys.. względnie 5.309.884 ys. zl.

Pługi wewnętrzne wynosiły na, początku 
br 601.009 tys. a wraz z obiegiem bilonu — 
983.407 tys. zł., gdy na poęzątku roku poprze
dniego 458.64$;: ty .... wzgl. 700.040 tys. zł. -— 
Oznaczą*- to wzrost jbez bi!ois.u) o 202.363 tys., 
złotych.

Natomiast długi zagraniczne spadły wsku
tek znacznych spłat w ciągu r. u o. i dalszej 
zniżki funta, jakoteż niektórych inuych walut' 
obcych z 4 .569.^8 tys. na 4.187 307 tys. zł, 
czyli o 382.031 t>>. zł.

Gwarancje finansowe państwa z tytułu naj 
Rozmaitszych zobowiązań * amorządów miej
skich. banków państwowych t prywatny 6b? 
przedsiębi-orstw państwowych etc., wynosiły 
na. dzień 1 stycznia 1933 — 1.247.000.000 zł.

Według danych, ogłoszonych w- Monitorze 
Polskim z itokf 17-stycznia, br., poszczególne, 
pozycje dlticów wewnętrznych i zagranicz
nych przedstawiały Się po przeliczeniu na zło
te "w dn. 1 stycznia br. następująco: dlug: we
wnętrzne oprocentowane: 3 proc. Premj. Po
życzka Budowlana 50.000.000. 4 proc. Tratuj. 
Poży, Inwestycyjna, 29.879.300. 5 proc, Poż.
Konwersyjna 35.043.001. 5 proc. Państw. Ren

ta Zicąiska 24.806.600, 5 proc. Poż. Kolejowa 
Konwers. 20.300.008, 10 proc. Poż. Kolejowa 
22.304.615. 5 pro:-. Pre-mj. Poż. U darow a ee- 
rjlj T. $7.597. 5 proc. P.remj. Poż. Dolar, ser ja  
U. 245.622. 4 próe. Premj. Poż. Dolar, ser ja  
III. 00.967.300; gotówkowe: bezprocentowy
kredyt skarbu pąństw i w Banku Polskim — 

. 90,0011000: długi w obligacjach: -zadłużenie
skarbu państw:: w p,. G. K. w obligacjach ko 
nnmahiych togo Banku S proc. — 33.092.929, 

, a 7 proc. —- 98.890.122; długi obligacyjne z 
ytułu skupu kolei prywatnych: I proc. dług 

' obligacyjny Tow. Drogi Żelaznej Fabryczno- 
I Łódzkiej «u.- 1901 — 18.657.836, 7 juroa! Poż.

Uniejowa 8.506.500; obieg bilonu 322.397.990. 
I Długi zagraniczne; cmisyjn. : ogółem —
i 1,315.338.251. w tem 6 prac. Poż. Dolarowa 
■ z 1920 r. 174.604.840, 8 proc. Poż. Dolarowa 
Iz 1925 ?. 212.296.000. 7 proc. Poż. Stab. z r. 
| 1927 — 479.&36.800, 7 proc. Poż.' Stab. (trau- 
' sza angielską) 47.177.300, 7 .proc. Poż. Wło-
, ska 127.348.843. 6 i pól proc, Poż. Dolarowa 
I z 1930 -  2S4.802.468,: długi wobec rządów

państw: Au.strja 861.750. Czechosłowacja — 
29’.369.250;',,Darija 545.412. Pranej 804.413.473, 

J.tcdaudja (,6.883.662, Norwog-ja 26.574.450. — 
Szwajcarjn, 129.843, Szwecja 10 130.181, Sta
ny Zjednoczono A. PU(!h'ząc 1 dolar — 8.92 
zł.) 1.838.02S.440, .W. Brytan ja 13S.751.606,
Włochy 16.40|'.696;, długi polikwi.dacyjne, po
wstało z tytułu wykonania protokołu insbruc- 
kiogo i układu prawkittgo. oęólotn 324.799.000.
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W szyscy  s tę  Ś m ie ja ! W szyscy  s ię  b a w ią !
•Szam pańskie arcydzieło humoru realizacji najznakom itszego polskiego reżysera

W 1  d l *  m i i i .
Juliusza 
Gardana
Arcykon.iC7.na kom edja m uzyczna o tysiącu niepraw dopodobnie wesoiych sytuacji kaw ałów  
i ućiesznycb m iłostek. — Muzyka znanego kom pozytora A dam a Rapackie :o. W roi. głównych

Tola toankiewiczowna, Kazinrerz K ńm\\, W ładysław  Walter, Janina Ja- 
necKa, Taaeusz W esołowski Gz. J. Konieczny, L. Fritsche, E. Minowicz, 
J. Wojcieszko. J. Łuszczewski, St. Sifilauski i inni.
skiego ,A le 10 °/o dla m nie m ns; być*... Cały Kraków baw ić i rozśmieszać pędzie tei na. 
zabawniejszy po lsk i film  k&mbdjowy. F ilm  i s  względu na w ysoką w artość dla m ł. dozwolony 
Kto pragnie zapom nieć o kryzysie, troskack i sm utkach niech  spieszy na  arcyf lm „10% dla m nie“

^Oeny w odu kinoteatrach jednakow e. — °oczątek  seansów  o godzinie 5 7 i 8. — W świeto- 
(2 lntego) i w  niedzielę od eodziny 3-ciej ponołud du.

handluj czyniąc wybór sędziów i skład sądu 
polubownego niezależnem od woli stron sipói 
wiodących.

Sędziowie polubowni sprawują swój urząd 
honorowo, a  przewodniczącym sądu jest oso
ba piawmczo wykształcona co jeszcze bardziej 
podnosi autorytet sądu polubownego. — Opla 
ty względnie wynagrodzenie przewodniczącego 
są minimalne. Stanowi to poważna zaletę są
dów polubownych, jeśli się uwzględni stosun
kowo bardzo znaczne opłaty obuw.ązujące 
przed sądami państwowymi.

Należy zauważyć, że przed sądem polubow
nym zapadają nietyiko ostateczne wyroki, ale 
także i ugody i że jedne i drugie stanowią ty 
tuł. uprawniający do wdrożenia egzekucji na 
równi z wyrokami i ugodami sądów państwo
wych.

Wspomniane sądy rozpoczną swą uziałal- 
nosć w najbliższych dniach, a zapis na Sąd po
lubowny odbywa się przez podpisanie odnośnej 
klauzuli, zamieszczonej na  zamówieniu wzglę
dnie fakturze.

-oo-

NOWY PRODUKT FABRYKI CHORZOW
SKIEJ.

Donoszą z Katowic: Państwowa Fabryka, 
Związków- Azotow-ych w Chorzowie rozpoczę
ła produkcje nawozu fosforowego o typie to- 
masynowym i o własnościach jednakowych 7, 
tomasyną, zawierających jednak kwas fosforo
wy w formie zuaeznię ruchliwszej i więcej 
rozpuszczalnej w porównaniu do tomasyny, tj.

ZMIANY V.’ BIURACH LIGI NARODÓW. 
Genewa 4 lutego. Ną odbytem wczoraj wie 

! ęzóik posiedzeniu ściśle poufnem Rada Ligi Na- 
Irodów wybrała dyrektora biura mniejszości 
narodowy,cii. Hiszpana Askaratego zastępca-ge
neralnego sekretarza Ligi Narodów a dotych
czasowego szefa kancelarji generalnego sekre
tariatu  Walteusa (Anglja), podsekretarzem i 
dyrektorem oddziału -politycznego generalnego 
sekrctarjatu.

w formie wysokowartościowej dla rolnictwa. 
Nawóz ten wypuszcza chorzowska fabryka pod 
nazwą ,^sup ertomas yny’\

G iełd a  k rak ow ska.
Kraków 4 lutego. (PAT). Giełda dziś nie

czynna.
OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.

Warszawa 4 lutego. Dewizy: Gdańsk 173.55; 
173.98; 173.12; Holandja (359.00; 358.95);
359.88; 358.08; Londyn (30,33; 30.3ojf 30.49| 
30.19: Nowy Jork  telegraficznie 8.92; 8,94: 
8.90; Paryż 34.86; 34.93; 34.77; P ra g a ’26,42; 
26.40; 26.3b; Szwajcarja 172.35: 172.78: 171.92; 
Włochy 45.70; 45,92; 45,48.

KURSY OBLIGACYJ
Akcje: Bank Polski 80.50—81—80.75. — 

Tendencja cokolwiek słabsza.
Pożyczki: 3% budowlana 42.10—42 — 4% 

inwestycyjna seryjna 110—109 — 6% dolaro
wa 57.25 — 4% dolarowa 57.25—57.50 — 7% 
stabilizacyjna 55.50—55.25 (55.88 drobne).

Dolar prywatnie w Warszawie o godz. 
12.30 — 8.92.

Pożyczki polskie w Nowym Jorku: dołaro 
wa 56.75 — dillonowska 6?—62 .50—64 — sta
bilizacyjni 54.25 do 54.50 — warszawska 39 — 
śląska 42.25—42.50.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych 4 lutego. Paryż 20.23 i pół; Londyn 

Londyn 17 61 i pół; Nowy Jork  5.^8 i jedna 
czwarta; Belgja 72.06 i pół; Włochy 26.52; Hi
szpania 42.47 i pół; Holandia 208.17 i pół; Ber
lin 133.12 i pól; Wiedeń 73 — noty 59.50; 
Sztokholm 95.30; Oslo 90-30; Kopenhaga 78.65; 
Sofja 3.75; Praga 15.33; Warszawa 58.00; Bia- 
łogród 7.00; Ateny 2.93; Konstantynopol 2.47 
i pół; Bukareszt 3.08; Hełsingfors 7.76; Buenos 
Aires 108.00.

W ypożyczalnia książek  p. t.

HTTLBI PUKOWI i SELEMłU
UL. SW. JANA L. 8 .

polec*: Dodręczniki uniwersyteckie, lektury 
»ivnn*T»lne, nowości powieściowe i naukowe 
w języku polskim, franenzkim. niemieckim 
angielskim i włoskim. — Książki dla młodziażj 

■wysyłka na p ro w in c ię .

D a l a & f c r

szef nowego rządu francuskiego, [uzywódoa 
radykałów społecznych.

IZ a d jo .
PROSTOWANIE, We wczorajszym arty

kule pt. ..Z praktyk Polskiego Radja ‘ w ustę
pie o atnim omyłkowo podano nazwisko geu. 
Stankiewicza zamiast gen. Stankiewicza, szefa 
(jn nie prezesa) dyrekcji programowci Polskie
go Radja. (KAP).

Programy stacy] radjewvch.
Poniedziałek 6 lutego 1933 r.

Kraków, (812.S) G 11 40 Przegląd prasy i 
komunikat meteorologiczny; 11.-58 Sygi.ai :za- 
su, :ejnai z Wieży Marjackicj, program ua 
nzień bieżący; 12.10 Płyty gramofonowe; około 
-K.20 komunikat meteorologiczny z W arszaw,,
15.10 Transmisja z Warszawy; 15.35 Odczyt pr 
„Struktura g-ospodarcza żydostwa polskiego'4 
uygłos red. Diament; 15.50 Płyty gramofono
we; 1625/ Transmisje z W arszaw y;'l7.5ó Pro- 
gnun na dzień następny; 18.00 Muzyka lekka 
z Warszawy, w przerwie krakowskie wiado
mości Dieżąec; 18.50 Rozmaitości, konn.nkaty;
19.10 Odczyt pt.: ..Ignacy Łukasiewicz, twói- 
ca pirzemysin naftowego — więzień stanu’’, wy
głosi poseł L. Laskowski; 19.30 Transmisje z 
Warszawy; 32.15 Recital fortepianowa; 22.45 
Płyty gramofonowe; 22.55 Transmisje” z W ar
szawy

Lwów, (380.7) G. 16.00 „Alkoholizm w świe
tle eugesuiki” ; 18.20 Koncert solistów; 18.50 
„Przez siedem granic’1 wygłosi niewidomy p- 
Z. Sobołta.

Warszawa, (1411.8) G. 11.40 Przegląd pra-y
11.50 Komunikat m eteorologiczni 11.58 85 
gnał czasu. Hejnał z Krakowa; 12.05 Piogram 
na dzień bieżący; 12.10 Płyty gramofonowe; 
13.20 Urzędowy komunikat P. I. M.j 15.10 Urz. 
komunikat Państw. List. Eksport.; 15.15 Ko
munikat gospodarczy; 15.25 Przegląd komuni
kacyjny; 15.35 Skrzynka pocztowa; lo.50 Pły
ty  gramofonowe; 16.25 Francuski (kurs ele
ment.); 16.40 Odczyt z cyklu ,.Zagadnienia go- 
spodarcze’1; 17.00 Koncert kameralny; 17.55 
Program na dzień następny; 18.00 Muzyka lek.;
18.50 Rozmaitości; 19.20 Skrzynka pocztowa 
rolnicza; 19.30 „Na widnokręgu1’; 19.45 P ra
sowy Dziennik Radiowy; 20.0U Karnawał m i
łości- operetka,; 22-00 Skrzynka pocztowa tech
niczna, 22.55 Komunikat meteorolog.; 23.00 
MuzyKa taneczna.

Katowice, (408.7) G. 15.25 Komunikat go
spodarczy i Urzędowa Ceduła Giełdy Zbożowyj 
i towarowej w Katowicach; 16.10 Skrzynka 
pocztowa; 18.50 K. Ford: „Epopea Napoleoń
ska na ekranie’1; 22.00 Skrzynka pocztowa teeh 
niozna.

PI1RW S7.QI$ZĘD H Y

ZAKŁAD’ POGRZEBOWY
*9 ZOHtMDlk ■i

Celem uresfulowanii nakładu 
prosim> o fak najrychlejsze ure
gulowanie prenumeraty

J a n a  W o l ^ e u o
plac SzcaapaAskl 2, Talefon i W - l i

srządza pogrzeby od najskromniej" 
utTch do r„ajw«panialszycb, prze- 
pro^rtidza ekshumacje i orzewozy 

zwłok do wszystkich krajów, 
[tfnlnj raaobnym daleko id ęce uatępałwa
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INSTYIDT M lilYC INY
w  K rakow ie, św. Anny 2 n . p. te ł. 122-36. 

w godzinach od 12 — 1 od 4 6
do klas śpiewu solowego i chóralnego, skrzypiec, 

altówki, wiolonczeli, fortepianu, organów.
KLASY GRY . JAZZBANDOWEJ GIMNASTYKI 
RYTM. J TAŃCÓW PLAST. dla Pań i dzieci.
Przedszkola muzyczne dla dzieci od lat czte
rech,. _ SEMINARIUM MUZYCZNO - PEDAGOG.

dla kandydatów na nauczycieli muzyki. 
Zmtki kolejowe. Dla dzieci- funkcionarjuszów 

państwowych zwret opłat szko nyeh.
W p i s w  n a  i i . p ó ł r o c z e .

W Hiszpanii będą wybory samorządowe.
.Madryt 4 lutego. Na wczorajszem posiedze

niu Izby premjer Azana zaprzeczył pogłoskom, 
jakoby między prezydentem republiki ,i rządem 
istniały nieporozumienia. Oświadczył on.' że 
gdyby rząd stracił zaufanie prezydenta, podał
by się bezzwłocznie do dymisji. Na dalsze a ta 
ki opozycji premjer oświadczył, że w krótkim 
czasie odbędą się wybory komunalne Jeśli to 
wybory przyniosą rządowi porażkę’, poda się 
bezzwłocznie do dymisji. Posiedzenie wykazało, 
że rząd opiera się na znacznej większości i że 
nie. zanosi się w Hiszpanji na przesilenie rzą
dowe.

Przed nową ofenzywą Japończyków.
Tokio, 4. 2. (PAIj). Chociaż żadna decyzja 

ostateczna w sprawie rozpoczęcia operacyj ja  1 
pofuskich w okolicach Dżchol nie została po- ( 
wzięta, obawiają się tu. że nadzieja na poko
jowe rozwiązanie sprawy znikła niemal zupeł
nie. Armja japońska na półwyspie Kwantung 
ina być przygotowana na wszelkie ewentual
ności.

Zapytywany przez korespondenta Reutera 
jeden z miarodajnych przedstawicieli minister 
stwa wojny zaznaczył, że a.rmja japońska jest 
zdecydowana rozpocząć działania. Tenlże ro-z- 
mówma oświadczył, że operacje wojenne nie 
rozszerzą się prawdopodobnie ani na okolice 
Pekinu, ani okolice Tien Tsinu.

4

WYPOCZYNEK ROOSEVELTA.
Nowy Jork  4 lutego. Przyszły prezydent 

Stanów Zjednoczonych Roosevelt wyjechał na 
dwutygodniowy urlop wypoczynkowy na Flo
rydę. Czas ten spędzi R ooserelt na jachcie 
Astora.

PAROWIEC DUŃSKI ZATONĄŁ.
Paryż 4 lutego. U wybrzeży bretońskich 

podczas gęstej mgły najechał na skałę podwo
dną duński parowiec „Astrid'*, k tóry  zestal tak 
silnie uszkodzony, że wkrótce zatonął. Załoga. 
Składająca się z 16 ludzi, została wyratowana.

KATASTROFA W KOPALNI OŁOWIU.
Berlin 4 lutego. W kopalni ołowiu w Wel- 

sćhenennest w Westfalj: wybuchł wczoraj wie
czór pożar sztolni, wskutek czego 21 górników 
odciętych zostało od świata. Podjęta akcja ra
tunkowa doprowadziła do uwolnienia 1" górni
ków. podczas gdy dalszych 6 należy uważać 
za straconych. Po całonocnej pracy wydobyto 
do rana zwłoki 3 górników. Reszta znajduje 
s-ie w miejscu niedostępnem.

Daladier uzyskał votum zaufania.
Paryż 4 lu tego .'Po  dyskusji nad oświadczę zdecydowanie lewicowej. Socjaliści glosow ali}

mcm rządowem Izba francuska późnym wio 
czorem w piątek przyjęła 376 glosami przeciw 
181 wniosek Herricta, wyrażający rządowi Da- 
ladiera votuin zaufania Dyskusja poprzedzają
ca głosowanie wykazała, że rząd nie potrafi się 
utrzymać, jeśli nie będzie prowadził polityki

za. rządem z tem zastrzeżeniem, że pragną utrzy 
mać większość lewicową ; ponieważ Daladier 
prosi). lewicę o poparcie w jego dziele. Wska
zuje to, że losy Daladiera są bardzo niepewne.
Rząd jc-go musi zatem każdorazowo zabiegać 
o poparcie socjalistów.

Stan oblężenia w Rumunji.
Bukareszt 4 lutego. Izba rumuńska udzieliła 

rządowi pełnomocnictwa do ogłoszenia w kra
ju stanu oblężenia na przeciąg 6 miesięcy. — 
Strajk kolejarzy rozszerza się w dalszym ciągu.

Obecnie przystąpiły do strajku główne warszta 
ty  kolejowe w Nikolay, zatrudniające 1-200 
robotników.

  co---------

Z a k ł a d y  w  s z p o n a c h  k r y z y s u .

Niemniej jak 100.000 robotników w olbrzymich zakładach lo rd a  w Detroit zostało pozba
wionych pracy w związku, z konfliktem, jaki wynikł między zarzadem fabrycznym a robot
nikami na tle zamierzonej obniżki zarobków. Jest o niewątpliwie pierwszy poważniejszy 
wypadek tak ostrego zatargu w zakładach Fot da, który jak wiadomo, stworzył specjalny 

t. zw. łańcuchowy system produkcji i jej organizacji.

Projekt ustawy o podatku majątkowym.
rzonych.

Projekt ustawy kartelowej.

B i a ł a  k a w a nailepsza z mieszanki 
Nr. 2. Cena Zł. 10.80 kg.

Nabe.dziesz, ty lk o  i

M. Jawornicki, —  Kraków, Rynik Gł. I.

W arszawa, 4. 2. (Telef. wł.). Rada Mini
strów uchwaliła doniosły projekt ustawy o po 
datku majątkowym. Projekt ten przewiduje, 
że stawka roczna podatku majątkowego wy
nosić ma 2 proc. pro mille od wartości dane
go majątku. Staw ka ma być ruchoma. Mają
tek wartości do 5.000 zł. będzie wolny od po
datku majątkowego, majątek wartości clo 10 
tys. zł. opłacać będzie stawkę roczną w wy
sokości 1 proc. pro mille, wartości do 15.000 
będzie miał stawkę 1.5 pro mille. Majątki po
wyżej 15.000 zł. podlegają wymiarowi stawki 
w wysokości 2 pro mille w artości

Ustawa przewiduje szereg wyłączeń m ająt
ków od zapłaty tego podatku. M, iu. zwol
nione będą od opłaty podatku części majątku, 
wyrażone w akcjach, pożyczkach i udziałach 
w towarzystwach i spółkach krajow ych. Po
nadto wolne będą od podatku majątkowego 
wartościowe przedmioty użytku osobistego. 
Przewidziane jest również zwolnienie od po
datku majątkowego gospodarstw osadników 
i wojskowych. Ustawa przewiduje w porówna 
niu z dotychczasowym stanem rzeczy szereg 
daleko idących ulg i ułatwień M. in. nastą
pić 'ma ponowne oszacowanie majątków', pod
legających opodatkowaniu przez urzędy skar

Warszawa, 4 2. (Telef. wł.) Rada Ministrów 
uchwaliła projekt ustawy kartelowej, który zo
stanie wniesiony do Sejmu. Jak  już pisaliśmy, 
projekt nakłada na kartel obowiązek sporzą 
dzania umów na piśmie pod rygorem ich nie
w ażność i przewiduje obowiązek zgłaszania

C e r t n l f c  n a s i o n
rolnych, w arzyw nych 1 kw iatow ych •firm y

>  Z A G O N  <
Sp. z ogr. odp.

w  K rakow ie, ul„ Basztowa L. 17
na role 1933 wyszedł z druku i w ysyła się 

na każde żądanie bezpłatnie.

Woj. Bębna Prażmowski 
we Lwowie.

Lwów, 4. 2. (PAT.) Dzisiaj o godzinie 7-mej 
rano pociągiem z Warszawy przybył do Lwowa 
nowoinianowany wojewoda lwowski p. Belina- 
Prażmowski. Po powitaniach na dworcu przez 
wicewojewodę Dyehdalewicza, prezydenta mia 
sta  Drojanowskiego, naczelnika Sochańskiego, 
prezesa Związku Legjonistów dra Domaszewi- 
c-za i innych woj. Bełina Prażmowski odjechał 
do gmachu urzędu wojewódzkiego.

ARESZTOWANIE ADWOKATA.
Warszawa, 4. 2. (Telef. wł.) Adw. Łucjan 

Parzyński po trzygoclzinnem przesłuchaniu 
przez sędziego śledczego został aresztowany. 
Jest on podejrzany o sprzeniewierzenie depo
zytów amerykańskich, sięgających kilkunastu 
tysięcy dolarów.

ULGI PODATKOWE Z POWODU RDZY 
ZBOŻOWEJ.

Warszawa? 4. 2. (Telef. wł.) Ministerstwo 
Skarbu zwróciło uwagę urzędom skarbowym 
na konieczność przyznania ulg podatkowych go 
spodarstwom rolnym, które ucierpiały od Mę
ski rdzy zbożowej. W wypadkach, gdy znisz
czenie plonów wskutek rdzy w r. 1932 stwier
dzono ponad 20 proc. przewidywanych zbio
rów, władze skarbowe mają. zastosować ulgi 
w znaczniejszym rozmiarze i umarzać część 
podatków za rok 1932 w stosunku odpowied
nim do wartości zniszczonych przez rdzę plo
nów.

P. ZALESKI W PARYŻU W SPRAWACH 
FINANSOWYCH.

Warszawa. 4. 2. (Telef. wł.) B. min. spr. 
zagr. Zaleski, k tóry  obecnie pełni obowiązki 
prezesa Rady Nadzorczej Banku Handl. w 
Warszawie udał się w sprawach fiuansowy eh 
na kilka dni do Paryża.

DONIESIENIE DO PROKURATORA NA 
ZASP.

Warszawa, 4. 2. (Telef. wł.). Do prokura- 
tora wpłynęła skarga przeciwko Zaspowi. —. 
Skargę wniosło kilku kupców, którym Zasp 
odmówił wykupienia weksli, tłumacząc się 
tem, że wykupuje tylko weksle z trzema pod
pisami. natomiast weksle przedstawione do za 
piaty mają po dwa podpisy.

*0® -

Party ny arsenał w W. Neustadt-
Wiedeń, 4. 2. (PAT.) W edług urzędowego 

komunikatu, policja skonfiskowała podczas 
rewizji w domu robotniczym w Wiener Neu- 
stadt 7 kompletnych gotowych do użycia ka
rabinów maszynowych, przeszło 30.000 sztuk 
naboi karabinowych dla piechoty, 26 skrzyń bowe. Instancją odwoławczą od wymiaru po- 
taśm y z nabojami do karabinów maszynowych, j datku przez urzędy Skarbowe są komisje sza-

1 curakowe, w których czynnik obywatelski bę
dzie licznie reprezentowany. Ustawa o podat
ku majątkowym, która zastąpić ma dotychcza
sowe przepisy o podatku majątkowym zawie
rać będzie postanowienia o sposobie umarza
nia dawnego podatku, tudzież ra t już wytnie-

32 karabiny, 74 bagnetów i 39 łuf karabino
wych. Policja skonfiskowała również w ogro
dzie domu robotniczego 10 reflektorów elek
trycznych. 24 skrzynie z nabojami do karabi
nów maszynowych i kompletne urządzenie te
lefonu polowego.

Od niedz:sli dnia 29 stvczn;a w kinie „ S & T U I C
Znowu uczta szam pańskiego hum oru, dowcipu i m elod ii! — A rcydzieło hura
ganow ej zabaw y i w ulkanicznego śm iechu , n iezrów nane w pom yśle i w ykonaniu!

arcydowciona, pikantna komedia czeska, czarn- 
jaca werwa i wesołością’ — Ucieszne miłostki 
wśród dźwięków upoinei muzyki! — Lekkość, 

rozmach, świeżość, miłosna awantnrka! — Frapujące tło! — Komiczne sytuacje! Pomysło
wa intryąa! — Najnowsza i najlepsza kreac a urodziwego, figlarnego, żywiołoweco dziewerątka

Anny Ondry t S . * S 5 t t Ł “ l n l i  Umacza
i rozśmieszy cały Kraków.

Raf podlo tków

daną umowę, albo jej poszczególne postano
wienia, względnie uchylić uchwałę, uznaną 

za szkodliwą. Minister przemysłu i handlu bę
dzie mógł rozwiązać w całości albo częściowo 
wykonanie am ony kartelowej. Kary za niesto
sowanie sic do postanowień kartelu są przewi
dziane w wysokości od 50.000 do 500.000 zł.

Projekt ustawy prasowej.
Warszawa 4. 2. (Telef. wł.). Do Sejmu wply 

nął projekt ustawy prasowej. Składa się ou 
z 71 artykułów, zawartych wr 10 rozdziałach. 
Pierwszy rozdział traktuje o zagadnieniach o- 
gólnych, drugi dotyczy drukarń, trzeci zakła
dów graficznych, czwarty czasopism, piąty od
nosi się do wydawania książek, szósty do spro 
stowa.ń i ogłoszeń.- siódmy do przestępstw pra
sowych, ósmy zawiera postanowienia o postę
powaniu w sprawie przestępstw prasowych, 
dziewiąty przepisy1 o odszkodowaniu za zajęte 
druki, w dziesiątym zawarte są przepisy wyko
nawcze. Praw’0 zajęcia druku przysługuje pro
kuratorowi. Od tej zasady są dwa wyjątki; 
pierwszy dotyczy miejscowości, w których nie 
ma prokuratora, a drugi odnosi się do wypad
ków, gdy konieczne jest z wyższych względów 
działanie szybkie.

Selm pruski chce istnieć.
Berlin, 4 lutego. Sejm pruski odrzucił dziś 

wniosek narodowo-socjalistyczny, domagający 
się rozwiązania sejmu 214 głosami przeciw 
196. Za odrzuceniem wniosku głosowali 60- 

tycb umów w ciągu dni 14 od daty ich za war- c;alni demokraci, centrum, partja państwowa 
cia w Min. Przemysłu i Handlu. Jeżeli umowa- j komuniści. Wniosek popierali narodowi so- 
ałbo^ postanowienia kartelowe zagrażają dobru ■ cjałiści, niemiecko-narodowi, niemiecka partia 
publicznemu, w ów/czas na wniosek Min. Prze-j ludowa, chrześcijaósko-społeezni i Hannower- 
inysłu sąd kartelowy będzie mógł rozwiązać czvcv.

ZMIANA DYREKTORA POLICJI.
Berlin, 8 lutego. Wedle obiegających w 

sferach politycznych pogłosek, w najbliższym 
czasie ma nastąpić zmiana na stanowisku pre
zydenta policji berlińskiej. Na miejsce do
tychczasowego .prezydenta Malchera ma być 
mianowany prezydentem policji obecny przy
wódca oddziałów szturmowych okręgu berliń
skiego i prowincji brandenburskiej, znany z 
procesu o zajścia antyżydowskie na Kuriiir- 
stendamm, hr. Helldorf.

„YCRWAERTS" ZAWIESZONY.
Berlin 4 lutego. Prezydjum policji zawiesiło 

główny organ partji socjalno-demokratycznej 
,,Vonvaerts-< do 6 b. m. włącznie za artykuł, 
wzywający naród do walki z obecnym reżi
mem.

Komuniści niemieccy będę 
prowadzić agitację podziemny

Berlin, (PAT.) Prasa donosi z Moskwy, że 
biuro zachodnio-europejskie Komintemu opra
cowało w związku z zarządzeniami rządu Rze
szy przeciw partji komunistycznej, nowe wy
tyczne. Według tych instrukcyj niemieccy ko
muniści mają rozwinąć przedewszystkiem robo
tę nielegalną. Kierownictwo nowej partji ko-

Każdorazowe zajęcie druku przez prokura mimirtycznej ma być podporządkowane tajne- 
tora wymaga zatwierdzenia sądu w krótkim, nut komitetowi, złożonemu z trzech osób, które 
ściśle przez projekt ustawy określonym, czasie, będą dbać przedewszystkiem o zachowanie si- 
W razie niezatwiordzenia zajęcia, poszkodowa-i ly bojowej partji w Niemczech, 
ny uprawniony będzie do wytoczenia spraw Oi CODZIENNIE TRUPY,
zwrot kosztów przez skarb państwa. i B€rl;n 4 iut ego. Ubiegłej nocy podczas bó-

Niedcpttszczalne będzie wydanie następnego j ’ek politycznych między komunistami a naro- 
nakładu czasopisma z białenti plantami, aozo dowymi socjalistami zostało 2 komunistów za- 
stałemi po zajęciu artykułu, albo wzmianki, j bitych, a 6 ćsćb odniosło rany.



Rui- S ..(TŁCT? N ATtOT/r^ 7, dnia 5-go Lutego 193S Nr Sf

i s t n i e j e  m m m  100 i m
Odmaczona 20 -tu  prsmjami, 2-m a nagrodami pahstwowemi, lQ-n*,ę złotymi medalami

G r a n d  P  r  i x  Rzym 1 9 2 6
Złoty m adrl Gniezno 1925, Złoty m edal Kzym 1926.

Złoty m edal M inisterstwa Przem ysłu i H andlu, Częstochowa 1926 
Złoty medal Wilno 1923, złoty medal P. W. K. Poznań 1929, zloty medal Wilno 1939.

O d lew n ia  dzw onów

K A R O L A

Schwabe-jo
w  B ia łe j k. B ie lsk a
Poleca d z w o n y  dowolnych 

w ielkości i o wszelkich życzo- 
nych tonach, o niedoścignionej 
jakości śp.żu. czystości głosu 
dzw onów  pojedynczych i zespo
łów  kilkudzwonow  ych.

D ostraja nowe dzw(,ny  pod 
ęw azancją czystej harm onji do 
już istniejących.

Przelewa pęknięte d z w o n y ,  
przem ontow uie stare  s y s t e m y  
dzw onienia na nowe.

W y k o n u j e  kom pletne Kon
strukcje  żelazne zastęoujace cał
kow icie d z w o n n i c e  lub kon
strukcje  d rew niane W w iety.

Dostarcza napęd elektryczny do dzwonów każdego ciężaru!
Geny n a j n i ż s z e !  D ł u g o t e r m i n o w e  s p ł a t y !

WSZECWZWIĄZKOWF ZJEDNOCZENIE „T O R R SIN “ 
PRZEKAZY PIENIĘŻNE DO ZSłiR.

W szyscy  m o g ą  te ra z  p rzek a zy w ać  p ie n iąd ze  sw ym  k re w n y m  I zn a jo m y m  za m ieszk a ły m  
w ZSRR ce lem  o trz y m y w a n ia  to w aró w  z m a g a z y n ó w  „T orgsinu* . P rz e k a z y w a ć  m o łn a  p ie 
n ią d ze  w  n ie o g ra n ic z o n e j ilośc i i w sz y stk im  b ez  w y ją tk u  osobom . O dbiorca  p rzek a zu  m oże 
w ed łu g  sw eg o  u p o d o b a n ia  z a o p a try w a ć  ftię w  to w a ry  w y so k ieg o  g a tu n k u  po  ce n ach  b . p rzy 
s tępnych - P rz e k a z y  n a  „T orgsin*  p rz y jm u ją  n a jp o w a żn ie jsz e  b a n k i w  Polsce. In fo rm aoji o so 
b iśc ie  te le fo n iczn ie  lu b  p iśm ien n ie  po o trz y m a n iu  zn aczk a  pocz tow ego  ud z ie la  P rz e d s ta w i

c ie ls tw o  H an d lo w e ZSRR. W a rsza w a , K oszykow a Ł. 4, te l .  9-06-66.

M arm o lad ę
konfiturow ą — m oielew ą, owucowi , m .ęszaną, w iśniową, ir »- 
linowa. Jam y i k o n fitn rj, pow idła bośniackie, w najlep sz jeh  

gatunkach po przystępnych cenach poleca

Kazimierz B a r to s z e w s k i
Kraków, ul. Floriańska L. 49.

SpeGjaine „ p a s te u ry z im ie "  m asło  deserowe.

.
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R » k  z i ł » l <  n l a  
1806. H indel win 

HELENA GRALEWSKA
zaprzjsiętony dosiawra wla mszalnych 

w j iorskich
Kraków, ul. tracko 11.

poleca. dawniej A . Q r a i «w ik i  i S p ó łk a .

W IN A  H S Z 8 L N Ł
w ęgierskie, tokajskie, w y
trawne, putow e s t a r s z e .
Wina francuskie.
Wtna i ęgłersktr mszalne (okalskte wtjsgloino w becz- 
 kun. an*Qłkacb, tiumlonach I fiaszftccti------

ISTNIEJĄCY 00  LAT 44.
t. ■

Z a k ł a d  W y r o b ó w  Ś l u s a r s k ic h
A R T YS TY C ZN YC H  I B M D O W LK N YC H

L U D W I K  G Ó R K A
K raków , ui. C z a r n o w i e j s k a  L. 17. —  Tei. 121-32,

Wykonuje wszelki* robaty w zikres ślusarstwa wchodzące 
W y k o n a n ia  s o l i d n a !  C eny k o n k ifc a n c y in e .

M I Ó D
P S Z C . c l J Y
czysty bez dom ieszek pod 
gwarancją, z w ł a s n e j  
a najwięW ej p a s i e k i  

w Państwie.
3 kg. 6 80 zł. 
5 ko. 10 50 zf. 
10 Kg. 19 -ł

wraz z naczyniem i opłatą 
pocztową wysył. za ro

braniem

Eugenjusz SiLINSKI,
w Zbaraku.

rektoraSiki,
koloradki

gumowana dla PT. Księ
ży, bielizna, rękawiczki, 

skarpetki, kapelusza
poleca;

R O M A N

Kraków, 
ulica Florjaóska 40.

i n

Papier listowy 
biokewy

3 0 /30  listów i kopert 
Z lo ty  uh 2,— 

4 0 /1 0  listów i koDert 
Z ło ty ch  2.50 

5 0 /5 0  listów i koDert 
Z łu tych  3.50 

p o le c i  i

Sk<?ad pap ieru  
I g a ia n t e r j l

M IC H A Ł
S Ł O M F A N Y

Kraków, 
Sławkowska 24.

Telefon 117-44.

Czii cnoronii płucne sa uleczalne*
P r z y  e i f m i t ,  h a ł a r z t :  s z c z y tó w  p łu c ,  c h r e n i o  n  k a s z l u ,  f ! « g m :e ,  4 ł u » r .  
t r w a ł e m  z i c h i  o n 'ę c t u .  w nieu ezyiac każdy broszurkę pod powyższym tytułem .
Autor p, DR, GUT1MANN, b. naczelny lekarz Finsenowskiego zakładu k u racy jn e .o  wska
zuje w sposób zupełnie dostępny drogi na tu ra lne  do usunięcia tych  ciężkich cierpień. 
Każdy cierpiący otrzym uje takow ą na żądanie za darm o i bez opłaiy  porta. Należy napisać 

noeztówkę lofrsnkow sną 35 gr.1 z podaniem  dokładnego adresu  do:
5’ UHIJY.ANN &  Co, B E R L IN  7 8 6 ,  W O r ^ e ls tr a s s e  2 5 - 2 5  ju

§  Pofjiera:ac przemysł krajowy, przychodzicie z pomocą bezrobotnym! ®

ię
I

i i

•<

W Y T W O R N I E

* Ć M IE L /W IE  i CHODZIEŻY
D O S T A R C Z A J Ą :  aj porcelanę stołową, restauracyjną, najlepszej 

! jakości: w wykonaniu różnorodnem, w dekoracjach od najskrom- 
( niejszych do najbardziej luksusowych, b) porcelaną techniczny 

montażową, instalacyjną, izolatory do niskiego i wysokiego napięcia.

m *'

I
I
i

Z A K Ł A D  P O G R Z E B O W Y  
p  Ą  Y f *«.r z

Kraków, u lica ZWIERZYNIECKA L
TELEFON 128-38.

10.

Urządza poerzeby od najskro inn ie:dzych do 
najw ytw orniejszych po cenach n 'sk ich . P o 
siada na składzie w ielk; w ybór tru m itn  
gładkich i dekorow anych. W ła s n a  w y tw ó r 
n ia  t r u m i e n  m e t a lo w y c h .  Przeprowadza 
ctshum ac;ę  zw łok do wszystkich miejscowości 

O D sin g n  r / e t e m a  i s z y n k a .

Zakład art. niakrski i pozłatniczy
W ł a d y s ł a w a  l i s o w s h . e g o

W SA .IO kll, u lic a  K o n a rs k ie g o
zaleoany cblubnem i re ferenc jam i W ielebnego Duchowień
stwa -  przypom ina, że wykonuj© p o lic h r o m io  k o śc io 
łó w , o b r a z y  o le jn e , k o n se r w a c je  I z ło c e n ia  o łta r z y  
am b on  ltp „  S ta c je  d ro g i k r z y żo  -e j orn z  B o że  G roby

t na k tó re  ju t  czas nadsyłać zam ówienia

SB— 'FBBggaaraS" :W r5 ' TTffillliffll ~

l l KS. GAD0WSKIEG0
W BO CH NI

za gotówkę z dołączeniem porta.

ILUSTROWANE

K A TE C H IZM Y
E L E M E N T A R N E :

w ię k sz y  (3*20), m a ły  d la k l. 3 -c ie j  
i 4-teJ (1-60), 1 w y c ią g  (0*70).

K atechizm y te sa gruntow ne, a  jednak 
w praktyce okazały się fa tw en i. bo pods 
ją określenia przystępno i trs tu ie  uzm y
słowione. K ażdą lekcię ponrzedz.. w ykład. 
Przedaw szystkiem  w yróżniają .się e l e- 
m e n t a r n c ś c l ą ,  t. j. Jrousekwentnem  
stosow aniem  zasady: od p raw d  znanych 
do nieznanych od utw ieiuzych  do tru d 
niejszych (czasem dw ustooniow ość!), od 
szczegółów konkretnych do praw d ogó l
nych. Jedyne w Poisee uw zględnia ją  

postu laty  szkoły twórczej.

SZKICE KATECHEZ fc
chizm u małego. DZIEJE B1BL. (3*20 zł 1 
dostosow m .  do potrzeb katechizm u. K ate  
c h e z y  B ibł. (3 z ł)  dla dziatw y najm n ie j
szej z przy?, do I. Spowiedzi i l. K owunji św

ZAKtAO WITilAZOWO-SZKLARSKI
F " T. Żajdzikowski Kraków św. Jana 30.

Dzierż, ia n  KusiaE
Oszklenia i witrhże do kościołów od 30 zł. za 1 m 
wykonuję się przy większych zam ów ieniacn n* ity. 

Ceny 50% niższe niż wszędzie.

W I T R A Ż E
'  raz

o s z k E e ^ i z  b

wYkouuja na jtan iej

fssas: ROMANCZYK
K R A K Ó W .

ulica Juljus/a l.ea l .

WQtw9łHia KlUflldR
Ire n y  G u tw iń s k ie j 89

Absolwentki państw, szkoły przem. a r t .  

Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter.
pojtsea kilimy oraz przyjm uje zamówieni? we- 
dłng obrany 3h w zorów, ta  gotówkę lub na raty

Przepuklinowe ?asy
O a a sk r  i r i u & : n %

Suspenzorja, p rosto trzym acze

Aoaraty o r to o e d s rc z re
P rotizy  ręczne i  nożne, szczudła kule itp. 

W yiconuje w e w łasnej pracowni

tarzęd iia  Lekarikle
oraz

uskutecznia: naprawy, ostrzenie i niklowanie

L. ifofcpirtiki KitkbW 
uli. M ik o ła j s k a  7 .T s ! .1 0 5 - 0 5

Za dzia ł og ło szeń  R edakcja n ie  b ierze odp ow ied zia lności.

O głoszenia zwykłe za wiers^ miiim etrowy 20 gr.
N adesłane , ,  . . 60 ..
K om nnikstv po kronice » , . 60 ,

r.a 1-ezei .  .  . . 70 . CENY 10 gr.Drobne la  wyraz
Układ tabelaryczny o 50% drożej. 
Ogłoszenia zamiejscowa o 30% drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc.

W ycia rc *  za „Głos N'-ar.Kłn“ S k f  * o fi.  odpow. K. Holoksa. Be-iaktor odpowiedt. D r Józrf W archatow tla  f r u k a m i*  ^Gtosu N arodu '4 poc u n ,  R  rerkfc


